
G A Z E T A

Wielkiego Xięst\va

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e y  W . D tk z ra  i Spółki. —  R e d a k t o r :  Assessor  R a a b s ii.

JW 99. — W  Ś ro d ę  d n ia  10. G ru d n ia  1828.

Wiadomości kraiowe.
Z  P o z n a n i a ,  dn ia  9.  G ru d n i a .

J W .  B a u n j a n n ,  p o w s z e c h n i e  pow aż an y  
N a c z e ln y  P re z e s  W .  X ięs tw a  P o z n a ń s k ie g o ,  
powróc i ł  tu w tych d n ia c h  z Be r l ina .

Z  B e r l i n a ,  d n ia  7.' G r u d n i a .
J O .  X i ą ż ę  A n t o n i  S u ł k o w s k i  o d i e c h a ł  

do  R y d z y n y .
G e n e r a ł - M a j o r  i A d j u t a n t  sk rzyd łow y N .  

Cesarza Rossy  i s k i e g o , X ią ź ę  Ł a b  a n o w -  
R o s t o w s k i  o d i e c h a ł  d o  L u d w ig s lu 6 t , a 
Kró l .  N id e r l a n d z k i  na d z w y cz ay n y  P o s e ł  i 
p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  p rzy  d 'worze C. Ros -  
syiskirn,  Ba ro n  H e c k e e r e n ,  p r z e ie c h a ł  
t ędy  do  P e te r sb ur ga ,

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s  y a ,

Z  P e t e r s b u r g a  , d.  14. (30.) L i s top ad a .
P r z e d w c z o r a  o d b y ł  s ię  z n ay w ię k sz ą  u r o ­

czystością  i okazałośc ią  po g r ze b  N.  Ce sa r zo -  
wey  M a ry i  F e o d o r o w n y , p o d łu g  w y d a n e g o  
tym k o ńc e m  o b sz e r n eg o  c e r e m o n i a ł u ,  w ko­
ściele k a t ed ra l ny m ŚŚ. P io t ra  i P aw ła .  Z w ł o ­
ki N .  Ce sa r zo we y  spoczywaią  z p rawey  s t ro ­
ny  o ł t a rz a ,  po Jewey s t ro n ie  g r ob u  z m a r ł e ­
go m a ł żon ka  Cesa rza  P aw ła  P ie t r ow ic za ,  a 
po  p r aw ey  g r o b u  s y n a ,  Cesa rz a  A l e x a n d r a  
P awłow icza .

W ia d o m o ś c i  o d  d z ia ł a l n e g o  w o y s k a .
Od dnia 5 . (47. )  do, 20. P a id z h r .  (10. Listopada  

P o d ł u g  p r ze p i s an e go  dla dzia ł ań  w o i e n -  
n y c h  g łó w n ć g o  p l a n u ,  roz po c zą ł  3ci korpus  
p ie cho ty  swóy ws teczny  p o c h o d  z p o d  S zu ml i  
dn ia  3. (15.) P aźdz ie rn i ka .  D o  dn ia  7. (19 ) 
n i e d o z n a ł  n ay m n ie y s ze y  z s t rony n ie p r z y ja ­
ciela  p r ze sz k o dy ;  n i e zn a cz ąc e  iego pod iazdy ,  
które- się n ie k ie dy  za ty lną  pokazywały s t ra­
żą ,  n i e w a i y ł y  ws t rzy myw ać  p or us zen ia  w oy-  
gka. L e c z  dn ia  7. (19 ) ,  gdy  korpus  p r z e b y ­
wać nalał wąwóz  w boru  n ieda leko  wsi Ai -  
d o c h d a ,  u d e r z y ł  n a  iego ty lną  straż n ie p rz y -
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i a c i e l ,  który był  wyszed ł  z Szuml i  z 8000  l u ­
dzi  w y b o ro w e y  i a z d y ,  z częścią p ie cho ty  i 
ar tyl leryi .  J e d n a k ż e  p o m i m o  swe us i łowa­
n i a ,  został  z wielką dla s iebie  st ratą p o r a ż o ­
n y ,  a p o c h ó d  t r zeciego  kor pusu  ku p r z e z n a ­
c z o n e m u  rnieyscu o d b y w a ł  się w por zą d k u  
b e z  wsze lkiey z s t rony  n iep rzy jac ie l a  p r z e ­
s z k o d y ,  lubo  z większą codz ienn ie ,  t r u d n o  
ścią z p r zyc zyn y  zley  drog i  , k tórą  nag ł a  i, 
w t a me cz ne y  okol icy n ie zw y cz ay n i e  zawcze-  
Stia dżdżysta i z i m n a  pora , po psu ła .

T a  p rzykra pora n i e z m i e r n i e  także ws t rzy ­
m y w ał a  pos tęp  robot  ob iezn iczyc l i  pod  Sy- 
l i s t ryą.  W s z e la k o  p o s u w a n o  ie ile tylko m o ­
żn o ś ć  dozwol i ł a  ; gdy i ednak  deszcze  u l e w n e  
d o  szczę tu  zalały p łaszczyznę ,  na którey z r o ­
b ić  mian o  p r z y k o p y ,  i od ię ły  wsze lką sp o s o ­
b n o ś ć  d o w o z u  m a te ry a ł ów  , zd e c y d o w a ł  się 
w ó d z  n ac ze lny  G e n e r a ł  W i t tg e n s t e i n  w d m u  
21. Pa źd z ie rn ik a  (2. L i s top ad a) ,  za m ie n ić  o b ­
l ę ż e n i e  w b o m b a r d o w a n i e ,  które p r ze z  dwa 
d n i  i dw ie  noce  z d o b r y m  sz ło  sku tkiem.  
T y m c z a s e m  uchwyc i ły  n ie z w y c z a y n e  mro zy  
w y no sz ą ce  p rzesz ło  8 s t o p n i ,  śn ie g  gwal to-  
\ ęn y  Z36ypał wszystkie* nasze  b a t e r i e  i szała.- 
sze  ż o ł n i e r z y ,  a n a ' D u n a j u  kra wielka p o w ­
stała.  T y m  s p o so b e m  sarna na tu ra  p rz e ry -  
wa iac  p o c z ą t k ie m ,  na w e t  w p ó łn o c n y m  kl i­
ma c i e  n ie zw y cz ay n i e  ostrey z imy,  dal sze  n a ­
sze  dz ia ł an ia  p rzeciw Syl is t ry i ,  grozi ł a  za ta ­
m o w a n i e m  związków le we go  b r z e g u  D u n a j u  
z  p r a w y m ,  i o dc i ęc ie m  d o w o z u  żywnośc i  t 
a tn un icy i  dla korpusu  ob le ga jącego .  .ódiąto 
w ię c  o b le ż e n ie  Syl ist ryi ,  i dn ia  29. P a ź d z ie r ­
n ika (10'  L i s t o p ad a)  ro zp o cz ę ł y  woyska d ru  
gie-go i t r zeciego  ko rpusu  p o ch ód  do  p r z e ­
z n a c z o n y c h  w M u l t an a ch  i W o ł o s z c z y z n ie  
l e ź  z i m o w y c h ,  d w ie m a  k o lu m n a m i ,  z k tó ­
r y c h  i e d n a  p rze pra wi ła  się przy mias teczku 
K ara la sz  na p r ze w o z o w y ch  sta tkach flotyll i  
d u n a y s k ie y ,  a d ruga pod  K i r s z o w ą ,  wyiąw-  
szy 6tą dyw izyą  p iechoty ,  która wraz z iazdą  
i  woys k ie m d o ń s k i ć m ,  p o r u s z e n ie  to zas ł a ­
n ia ł a .  _ .

N a  u w aża n ie  osady Sylist ryi  pozos tai e  m o ­
cny  od dz i a ł  flotty p r zed  tąź tw ie rd zą ,  na l e­
w y m  zaś b r ze gu  D u n a j u  wzwiacnia ią  mia s te ­
czko Kara lasz  i sypią  baterye w s to so wn yc h  
m ie y sc ac h  n a pr z ec i w k o  twierdz,  które 6ię j e ­
szcze  w mo c y  T urk ów  z na y du ią .

P o d ł u g  n a d e s z ły c h  do n i es i e ń  z W a r n y  i 
iey oko l i c ,  n ie  zaszło  w t a me cz ne y  okolicy 
nic  w a ż ne g o ,  i n igd z i e  s ię  n iep rz y ia c i e l  nie-  
pokazał .

W  małey  W o ł o s z c z y z n i e  p od d a ł a  się n a ­
s z e m u  o r ężo wi  twie rdza Kalafst .  G e n e r a ł -  
A d j u t a n t  Baron  G t i s m a r  korzysta iąc z p r z e ­
s t r a c h u ,  k tórym wzięcie  W a r n y  i klęska B a ­
szy W i d d y ń s k ie g o  pod  Baja lesz Turków p r z e ­
razi ły ,  pos tanowi ł  u d e r z y ć  na Kalałat ,  i śm i a ­
łe to p rze d s ię w z ię c ie  z u p e ł n i e  s ię  pow iod ło .  
U s z e d ł s z y  50 werszt  i t d n e y  n o c y ,  s t aną ł  
p r z e d  tw i e r d z ą ,  a p rze lęk ła  osada  ustąpi ła  
z. t i iey z nay większą skwap l iwośc ią  , ucieka-  
iąc g r o m a d a m i  do W i d d y n a ,  p r zy c ze m  z n a ­
czna  l iczba w D un a j u  g rób  zna laz ła .  P o  
o p a n o w a n i u  twie rdzy ,  za ię to s i ę  n ie z w ł o c z n i e  
r o bo tą  u zu p e łn ia i ą cy ch  waro wn i  ku s t ro n ie  
T u r k ó w ,  p rzezc o  twie rdza Kalafat  po s ta w io ­
na iest  w z u p e ł n y m  s tanie  o b r o n y  p rzec iw 
w sz e lk ie m u  n a p a d o w i  n ie p rzy jac ie l a .  W z i ę ­
cie tey twie rdzy  iest dla nas ztąd w aż n em ,  
iż p r ze z  to m a ła  W o ł o s z c z y z n a  p r zec iw n a ­
p ad o m  z s t r ony  p r a w e g o  b r ze gu  D u n a j u  
z u r e ł n i e  iest za s ł o n i on a .  ( Ga z .  P e t e r s . )

'Z nad granicy tureckiey, d.  25. P a ź d z ie r n .
P r z e z  Seml i n  uwiia ią  s ię  częs to go ńce .  

S ły c h a ć ,  źe Basza Be lg radzki  p rosi ł  P r o r t ę  
o więce y  w oy ska ,  aby m óg ł  należycie  u t r zy ­
mać p o w ag ę  w oczach  -Serwian.  R o s sy a n ie  
usadowi l i  s ię  w Kal i f a t  i z a t r u d n i e n i  są r o ­
b ie n ie m  p o n to n ó w ,  z cz eg o  w n o s z ą ,  iz ma ią  
zam ia r  p rzeyść  D u n a y  i z ł ączyć  s ię  z Serwi -  
an 3m i .  —  P r z e d  kilku d n ia mi  po s łano  SOCO 
k ar a b in ó w  z Be lg r ad u  do A d r y a n o p o l a ,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  13. L i s topada .

( Z  D ostrzegacza A u s try ack ieg o .)
Suł tan  ciągle bawi w ob oz ie  R e m i s -  

T s z y f t l i k ,  i edn akźe  z p o w o d u  nas ta ł ćy  
p rzykrey  pory  p r zen iós ł  s ię  do t a m ec zn y c h  
kosz a r ,  do k ąd  Mini s t rowie  P o r ty  czę6to na  
ob rad y  p r zyw oły w ani  bywaią .  W o y s k o  z tóy 
sam ey  p rz y c zy ny  częścią w kosz a ra ch ,  czę ­
ścią na  p rz e d m ie ś c i u  E j u b  iest ro zk w at e r o ­
w ane .

P o d o b n o  Suł tan  M a l u n u d  ma zamia r ,  p r o ­
wadz ić  dalóy w o y n ę  i podczas  z i tny ;  okol i ­
c z n o ś ć ,  i e  na w e t  t eraz  i e^zcze ,  gd z i e  da-**
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w n i e y  w oy sk a  t u r e c k i e  z w y k ły  b y ł y  r o z c h o -
d z i ć  s ię do  d o m ó w ,  b ez  u s t a n k u  p r z y b y w a  
t u  z A z y i  w o y s k d ,  m i a n o w i c i e  j a z d a  , i c lą  
c n i e  da ley ku  B a ł k a n o m ,  z d a i e  s i ę  z a m i a r  
f e n  p o t w i e r d z a ć .  K d r p u r  z n a n e g o  T s z  a p a- 
n  a - O  g 1 u ( D s z e l a l e d d i n  - B a s z a )  , k t óry  m e -  
d a w n o  t ę dy  p r z e c h o d z i ł ,  w y n o s i ł  12,000 l u -  
e z i  , ń a y w i ę c e y  i a z d y ;  t akże  N u r t -  Basza  
z  A d a n y  p r z y b y ł  tu  z e  z n a c z n y m  k o r p u s e m

R o s s y a n i e  m ie l i  s ię  z p o d  S z u m l i  z u p e ł n i e  
c o f n ą ć ,  u d a i ą c  s i ę  c zę śc i ą  ku S y l i s t r y i ,  c z ę ­
śc i ą  ku  Ka ra s su .  B a r d z o  i e d n a k  t r u d n o  d o ­
w i e d z i e ć  s i ę  co p e w n e g o  o d z i a ł a n i a c h  na  
t e a t r z e  w o y n y ,  k i ed y  z i e d n e y  s t r o n y  f o r t a  
o d  u p a d k u  W a r n y  w c i ą ż  tai p r z y c h o d z ą c e  od  
a r m i i  w i a d o m o ś c i ,  z d r u g i e y  s t r o n y  l uz  p e ­
w n i e  o d  t rzec l i  t y g o d n i  n i e z a w i n ą ł  tu ż a d e n  
o k rę t  z O d e s s y .  N a  c z a r o e m  t n o r z u  p a n u t ą  
s t r a s z n e  b u r z e ,  k tó r e  m i a ły  b y c  p r z y c z y n ą  
z a t o n i e n i a  k i lku  ok rę tó w  k u p i e c k i c h ,  m i ę d z y  
i n n e m i  d w ó c h  ro s sy i sk i ch  , p r z e z n a c z o n y c h  
z  d r z e w e m  b u d y n k o w e i n  do  W a r n y ,  l e  b u ­
r z e  i u s u n i ę t a  z n a s t a n i e m  z im y  o b a w a  p r z e d ­
s i ę b r a n i a  l ą d o w a ń  z s t r o n y  f lot ty r o s s y i sk i e y  
n a  c z a r n e m  m o r z u ,  n a k ł o n i ł y  S u ł t a n a  d o  w y ­
d a n i a  r o z k a z u ,  a ż e b y  flot ta w o i e n n a  s t o i ąc a  

'f  p r z y  u śc i u  B o s fo r u ,  d o  a r s e n a ł u  K o n s t a n t y ­
n o p o l i t a ń s k i e g o  p o w r ó c i ł a ;  n i e k t ó r e  i ed na k -  
ż e  statki  p r z e w o z o w e  tey flotty m i a ły  o d e b r a ć  
r o z k a z ,  a ż e b y  p o p ł y n ę ł y  d o  H e J l e s p o n t u ,  n a  
k tó r e go  b r z e g a c h  o d  ro ze ys c i a  s i ę  w ie śc i  o 
z a m i e r z o n e y  p r z e z  R o s s y ą  b l o k a d z i e  D a r d a -  
n e l l ó w  z b i e r a  s i ę  św ież o  k o rp u s  o b s e r w a c y i -  
n y ,  p o d  r o z k a z a m i  Sar i  S u l e i m a n - B a s z y .

B r a t  z ł o ż o n e g o  z u r z ę d u  W ,  W e z y r a  z o ­
s t ał  w t y c h  d n i a c h  a r e s z t o w a n y  i ca ły  i ego  
i na i ą t ek  z a g r a b i o n y .  A l i s z - B a s z a ,  k tó r y  s i ę  
w c i ą g u  t ey  w o y n y  p r z y  r ó ż n y c h  w y d a r z e ­
n i a c h  w s ła w i ł ,  n a b y w a  c o ra z  w i ę c e y  ł aski  
S u ł t a n a  i n i e d a w n o  o t r z y m a ł  o d  n i e g o  s t o ­
p i e ń  Baszy  trzy t u l n e g o .  N i e k t ó r z y  U l e m o ­
wie ,  m i a n o w i c i e  by ły  K a d i a s k e r  J z z e t  M  o 1- 
l a  G  e t s z e d  s z i - s a d e i K e s s e d a r  ( p o d s k a r ­
b i  D e f t e r d a r a ) ,  zos t a l i  w y w o ł a n i ,  p i e r w s z y  
d o  D e m o  t y  11 i ,  d r u g i  do  C y p r u .

L i s t  od  g r a n i c y  B o sn iy s k i e y  z d .  1 3 . L i s t o ­
p a d a  d o n o s i :  „ P o d ł u g  co  t y lko  o d e b r a n y c h
w i a d o m o ś c i ,  z w o ł a n y  w T r a w n i k  u W e z y r a  
d y w a n  w szy s t k i c h  K a p i t a n ó w  c a ł e y  B o6 n i i  i

H e r z e g o w i n y , n i e  Jest i e s zc ze  u k b n c z o n y .  
S ł y c h a ć  iż r o zk a z  S u ł t a n a  ma  być  p o w s z e ­
c h n i e  o g ł o s z o n y  , a ż e b y  wszyscy  s p i s a n i ' z d a ­
t n i  d o  o r ę ż a  l u d z i e  w ca ł ey  B o s n i i  u d a w a l i
sie pod c h o r ą g w i e  s w o i c h  K a p i t a n ó w .  G d z i e -
by‘ w i e d n y m  d o m u  5 m ę ż c z y z n  b y ł o ,  t y lko  
j e d e n  ma  po zo s t ać .  G d y b y  kto w z b r a n i a ł  
s i ę  w y r u s z y ć  do  o b o z u ,  w o l n o  g o  i n n y m  z a ­
b ić  i m a i ą t e k  i e g o  brevi m a n u  m i ę d z y  s i e b i e  
p od z i e l i ć .  P r z y  w y s t a w i e n i u  c h o r ą g w i  M u -  
h a m e d a ,  r z u c i ł  W i e l k i  Muf t i  k l ą twę  n a  w sz y ­
s tk i ch  m u z u ł m a n ó w ,  k tó r zy b y  n - i e ehc i eh  
p o y ś ć  w p o l e ,  da l i  n i e p r z y i a c i e l o w i  p a r d o n  
l ub  da l i  s i ę  wz ią ść  w n i e w o l ę .  H a n d e l  m e -  
d oz r i a i e  ż a d n e y  p r z e s z k o d y  w  B o sn i i .  vy y- 
p r o w a d z a n i e  w s z e lk i c h  p o t r z e b  ż y w n o ś c i ,  
b y d ł a ,  z b o ż a  i t. d.  s u r o w o  i es t  z e  s t r o n y  
T u r k ó w  z a k a z a n e ;  w y ią w s z y  co  s i ę  per  m o -  
d u m  in ribus  w y m k n i e . ”

W ia d o m o ś c i  z  tea tru  woyny.
( Z  D ostrzegacza A ustr.y

W i a d o m o ś c i  z J a s s ó w  z d n i a  q r .  L i s t o p a d a  
d o n o s z ą ,  iż d n i a  19. t e g o ż  m .  p r z y b y ł  t a m  
F e l d m a r s z a ł e k  H r a b i a  W i t t g e n s t e i n  z S z e f e m  
G e sa r s k i e g o  g ł ó w n e g o  s z t a bu  G e n e r a ł e m - L  o -  
r u c z n i k i e m  H r a b i m  D i e b i t s c h .  M i e s z k a  ot i  
w d o m u  Bo ja r a  W o r n i k a  A l e x a n d r a  P a s z k a u  
K a n t a c u z e r i .  » ' .

W s z y s t k i e  w ł a d z e  k r a i o w e  u d a ł y  s i ę  az d o  
g r a n i c y  o b w o d u  mias t a  w c e l u  p o w i t a n i a  
F e l d m a r s z a ł k a  i t o w a r z y s z e n i a  m u  d o  iego '  
p o m i e s z k a n i a ;  l e c z  H r a b i a  W i t t g e n s t e i n  n ie* 
p r z y i ą ł  ż a d n y c h  u ro czy s t o śc i .

N a z a i u t r z  w kośc i e l e  S. S p i r y d y o n a  za in t o -  
n o w a ł  M e t r o p o l i t a  T e  D e u m  na  o b c h ó d  i m i e ­
n i n  J e g o  C e s a r z e w i c z o s k i e y  M c i  W .  X i ą ż ę -  
c ia  M i c h a ł a .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  ud a l i  s i ę  G e ­
n e r a ł o w i e ,  D u c h o w i e ń s t w o  i B o j a r o w i e  d o  
M e t r o p o l i t y ,  k tó r y  im by ł  r a d  ś n i a d a n i e m  
r u s k i e m  ( z a ku s ka ) .  P o t e m  d o w o d z ą c y  F e l d ­
m a r s z a ł e k  i G e n e r a ł  D i e b i t s c h  d aw a l i  s ł u c h a ­
n i e  M e t r o p o l i c i e  i B o j a r o m .  W i e c z o r e m  
m i a s t o  b y ło  o ś w i e c o n e .

Z n a y d u i ą c y  6ię w J a s s a c h  g ł ó w n y  s z t ab  
g ł ó w n e y  kw a te ry  sk ł a da  s i ę  z 23  G e n e r a ł ó w  
i 58 O f i c e r ó w  s z t a b o w y c h ,  k tó r z y  o t r zyma ł*  
kw a t e r y  w d o m a c h  B o j a ró w .

W  J a s s a c h  b i e g a ł y  w c i ąż  n i e p o m y ś l n e  p o ­
g ło s k i  d l a  a r m i i  r o s sy i sk i ey  n a  p r a w y m  b rze»

r



g u  Dunaju .  P o d łu g  iedne y  z  tych pogłosek, 
pod obno po zdięciu oblężenia  Sylistryi,  kor­
pus turecki pod rozkazami Husse in  - Baszy 
z Szurali wyszedłszy,  złączył się z l iczną 
lamtey twierdzy osadą.

Nie zm ie rn ie  złe drogi  muszą  na turalnie 
znaczny mieć  wpływ na poruszenia woy8k 
obu  mocarstw,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Listopada.

D n i a  26. wieczór miał u Króla prywatne 
posłuchanie Xiąźę  Mor te raar t ,  który tu dnia 
poprzedza iącego  powrócił  z g łów ney kwatery 
rossyiskiey.

T e g o  samego dnia odbyły się dwa pos ie ­
dzenia  rady gabine towey,  o godzinie 10. i 
12.; na ostatnie,  oprócz Ministrów Sekreta- 
rzów Stanu ,  przywołani  także byli Minis tro­
wie Stanu Hrabiowie  Beugnot  i M o le ,  Pod-  
brabia L u i n e  i Baron Portal ,  tudzież Radzcy 
Stanu Hrabia  Chabrol  de V ol v ic ,  Baron  
M o u n i e r  i Lepe l le t ie r  d ’Au lnay .  Delf in  
znaydował  się na obu posiedzeniach.

W  skutek nadeszłych raportów od Bisku­
pów, ustanowił  Król rozkazem z d. 26. m. b. 
l iczbę duchown ych uczniów w kaźdey z 70 
dyecezyy ,  w których duchowne szkoły p o d ­
rz ę d n e  Królewską autoryzacyą otrzymały* 
Ogólna  liczba tych uczniów wynosi  16,861.

Pos ł an iec  powiada ,  iż rozkaz Królewski 
względem liczby uczniów w u trzymanych  
szkołach duchownych zdaie nam się być nay- 
dobi tnieyszą odpowiedzią na gadaniny  p e ­
wnych  dzienników z powodu n ie dopełn ien ia  
pos tanowień z d. 16. Czerwca:  „Fakta  to są, 
doda ie Pos ła n iec ,  któremi rząd odeprze  
wszystkie od kilku dni  rozs iewane  kłamstwa.“

„Z ap ew nia ią  — mówi Pos łan iec  — iź P o ­
słowie trzech sprzymierzonych mocarstw 
oznaczyli  g r a n i c ę  G r e c y  i od Prevesa  a£ 
do  V0I0 .  Wyspy Samos,  Chios i Patmos 
n iebędą  do Grecyi  rachowane .  Pierwsza  
przeznaczoną  została na g łówną kwaterę flo­
ty rossyiskiey,  która tam popłynęła.  W z g l ę ­
d e m  wyspy Kandyi  nic n i epo s ta now io no; 
wyspa Cypr  pozostać ma T u r k o m ,  a wszyst­
kie inne  oddane  być maią Grecyi  lub które- 
mukolwiek  europeyskiemu mocarstwu lądo­
wemu. W ia dom o,  że od dawnego iuź czasu

chce się Angl ikom wyspy L e m n o s ,  a pó l .  
no cn ym  A m e ry k a n o m  wyspy Poros-“

Gazeta Francyi  donos i ,  iź kilka kompanii  
inżynierów i batalion artylleryi przeszły 
przez L u g d u n  do T u l o n u ,  zkąd popłynąć  
maią do  Grecyi .

Posłaniec Izb  i Dziennik  handlowy podaią 
w zupełności następujący (wspomniony  w prze­
szłym numerze  Gazety naszey) okolnik W i ­
ceadmirała rossyiskiego do dowódzców stoią- 
cńy w L evan te  floty mocarstw neutralnych."

Ń a okrycie A z ó w  w  Malcie dnia 6 (1 8 ) Paźclz. j g - 8.
Mości Panie!  Cesarz Jegomość,  nióy do- 

s toyny M on arch a ,  chcąc Por tę  ottomańską 
zniewolić do prędkiego i t rwałego pokoiu i 
iak nayspieszniey położyć tamę nieszczę­
ściom,  które obecna w o y n a ,  gdyby przez 
upartość przedłużoną być miała,  mogłaby 
zrządzić, postanowił  do osiągnienia tego celu, 
który nie mniey  wiadomych zamiarów iego 
sprzymierzeńców, iak życzeń stałych Jego Ces. 
Mości  iest przedmiotem,  użyć pomocy floty 
s w o i e y . I  w skutek tego rozkazał mi Cesarz 
Jegomość , ogłosić Dardanele  i Konstantyno­
pol za będące w stanie blokady i zaiąwszy 
stosowne stanowisko niedopuszczać dowozu 
żywności i innych artykułów zwanych w ogól­
ności kontrabandą woienną ,  czyliby takowe n a  
tureckich czy na neut ralnych okrętach znay- 
dowały się. Zwyczayne i wyraźne ustawy 
neutralności na morzu wkładaiące na mocar ­
stwa neutralne powinność uznania kaźdey 
rzeczywistey blokady, nada ią  mocarstwu, któ­
re ią uskutecznia,  słuszne prawo przestrzega­
nia iey ściśle i bez wyiątku. Jego Ces. Mość 
stale trzymaiąc się przyrzeczenia,  źe handlo­
wi^ narodów neutralnych iak naymniey  szko­
dzić będzie,  upoważnia swoią eskadrę:

1) dozwalać przeyścia do Dardane lów i aż 
do Konstantynopola  wszystkim neutra lnym 
statkom, które się poddadzą rewizyi dla oka­
zania,  że ani kontrabandy wo ienney ,  ani in ­
nych  do opatrzenia w żywność stolicy pań­
stwa ottmanskiego służących przedmiotów nie 
wiozą j  2) nie bronić przeyścia okrętom 
z Konstantynopola  do E u r o p y  p ły nącym,  ie* 
żeli na ich pokładzie nie będą się znaydować 
żołnierze,  amunicya  albo żywność dla mieysc 
należących do oznaczonego przez trzy mo­
carstwa w traktacie dnia 6, L ipca  ob w o d u ;
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3) p r z e c i w k o  n e u t r a l n y m  s t a tkom n i e c h c ą c y m  
p rz ys t a ć  n a  r e w i z y ą  l u b  g w a ł c ą c y m  b lo kad ę  
tylko w os t a tn i ey  p o t r z e b i e  p r z e m o c y  uży w ać .

S to s o w n i e  t e d y  do  t y ch  w y i ą t k ó w ,  k t ó r e  
h a n d e l  e u ro p e y s k i  z a p e w n e  o c e n i ć  pot r af i ,  
odebr-ał  V i c e a d m i r a ł  R i c o r d , d o w o d z ą c y  o d ­
d z i a ł e m  o k r ę t ó w  do  b lo k ad y  D a r d a n e l ó w  p o ­
t r z e b n y c h ,  w y r a ź n y  roz kaz ,  a żeby  p r zy  r e w iz y i  
o k r ę t ó w  n e u t r a l n y c h  n a y w i ę k s z ą  de l i ka tn oś ć  
za ch o w a ł ,  i ty l ko n a  te  u ż y w a ł  m o c y ,  które- 
b y  w b r e w  z a s a d o w y m  p r a w o m  n a r o d ó w  i 
p o m i m o  ocz yw i s t eg o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  po-  
kus i ł y  s i ę  o  z g w a łc e n i e  b l o k a d y ,  a l b o  chcia ły  
s i ę  o d  n i e y  w y ła m a ć  za p o m o c ą  m a ł y c h  s t a t ­
k ó w ,  U p r a s z a m  p rze t o  P a n a ,  a ż eb y ś  t en  p r z e d ,  
s i ę wz i ę ty  ś r od ek  d o  p u b l i c z n e y  w ia d o m o ś c i  
p od a ł  z  sw o ie y  s t r o n y  i u w i a d o m i ł  o  n i m  
k u p c ó w ,  k tó r z y  p o d  b a n d e r ą  d o s t o y n e g o  M o ­
n a r c h y  J e g o  h a n d e l  do  L e v a n t y  p r o w a d z ą  i 
m o ż e  d o s t a r c z a n i e  do  s t o l i cy  t u r ec k i e y  ż y ­
w n oś c i  l u b  a m u n i c y i  i n a i ą  za p r z e d m i o t  spe-  
ku l ac y i  swo iey .  Z r e s z t ą  z n i e w y p o w i e d z i a n ą  
r ado śc i ą  d o n o s z ę  P a n u ,  iż M o r e a  w sk u t k u  
d z i e l n y c h  ś r o d k ó w  p rz e d s i ę w z i ę t y c h  wspó ln i e  
p r z e z  moca r s tw a ,  k t ó r e  p o d p i s a ł y  t r ak ta t  l o n ­
d y ń s k i ,  o d  t u r e c k o e g ip s k i c h  w oys k  z u p e ł n i e  
o c z y s z c z o n ą  z o s t a ł a  i d l a  t e g o  b lokada  ley  
wy sp y  iest  c o fn i ę t ą ;  a  tak h a n d e l  m o c a r s t w  
neu t r a l n y  cli  ł a t w y  m ie ć  b ę d z i e  o d b y t  w t ych  
o k o l i c a c h ,  k tó r e  s t r as z l iwa w o y n a  p r z e z  tak 
w ie l e  lat n i e p r z y s t ę p n e m i  p r aw ie  m u  czyn i ł a .

R a c z  P a n  p r z y i ą ć  i t. d.
( p o d p . )  H r .  H e y d e n .

P a n  A m a r ,  P r o f e s s o r  j u b i l a t  u n i w e r s y t e t u  
i o d  lat  d w u d z i e s t u  s p ó ł r e d a k t o r  M o n i t o r a ,  
m i a n o w a n y  i e s t  I n s p e k t o r e m  a k a d e m i i  p a -  
r y sk i ey .

W  N a n c y  w y d a r z y ł  s i ę  n i e s ł y c h a n y  d o t ą d  
p r z y p a d e k ,  iż P r e f e k t ,  z a p o z w a n y  d o  s ą d u  
o  n i e p r a w n e  w y m a z a n i e  z  ks i ęg i  w y b o r ó w ,  
n i e t y lk o  p r z e g r a ł  p r o c e s  a l e  i n a  z a p ł a c e n i e  
k o s z t ó w  o s ą d z o n y  zost a ł .

A k a d e m i a  u m i e i ę t n o ś c i , n a p i s ó w  i p i ę ­
k n y c h  k u n s z t ó w  zos t a ł a  o d  M i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  w e z w a n ą ,  a ż e b y  w y b r a ł a  u c z o ­
n y c h  i k u n s z t o w n i k ó w , k tó r z y  m a i ą  by ć  p o ­
s ł an i  do  M o r e i ,  w z a m i a r z e  o b e z n a n i a  s i ę  
z  t y m  h i s t o r y c z n y m  k ra i e m  p o d  o p i e k ą  a r m i i  
f r a n c u z k i e y .  L i c z b a  i ch  j e d n a k ż e  n i e b ę d z i e  
z n a c z n a .

A c h m e t - B e y ,  W .  A d m i r a ł  m a r y n a r k i  egip-  
s k i e y , p r z y b y ł  z N a w a r y n u  d o  T u i o n u  z 6. 
e g ip s k im i  O f i c e r a m i .  P o w o d y  ie-go p o d r ó ż y  
n i e s ą  w i a d o m e ,  ( P o d o b n o  im  c h o d z i  o  g ł ow y . )

P r z y b y ł  tu X i ą ź ę  P o l i g u a c ,  P o s e ł  f r a n c u z -  
ki w L o n d y n i e .

K o n s t y t u c y o n i s t a  p o w i a d a :  „ K u  k o ń c o  wi 
t e g o  m i e s i ą c a  w y p ł y n i e ,  iak s ł y c h a ć ,  z T u -  
l o n u  n o w y  t r a n s p o r t  z  ź y w n o ś c i a m i  d la  w o y -  
ska w y p r a w y .  P r z y b y ł e  z N a w a r y n u  i A l e -  
x a n d r y i  o k r ę t y  p r z e w o z o w e  m a i ą  ś w ie ż e  woy-  
sko d o  M o r e i  z aw ie ść . 46

C o d z i e n n i k  z a w i e r a :  „ Z n a l a z ł a  s i ę  ch u ś t a -  
w k a ,  m ó w i  G o n i e c .  A c h  (o p r ze  w y b o r n i e ,  
w y ś m i e n i c i e ,  O t o ź  m a m y  na  w łos  t r a f i o n e ­
g o  P a n a  D e c a z e s  z s w o i m  p i ę k n y m  s y s t e m a -  
t e m ,  k tóry  s i ę  n a  p r a w ą  i l e w ą  o b r a c a ,  k tó r y  
r o i a l i s t ę  z a s i a n i a ,  l i b e r a l i s t ę  n a g r a d z a ,  w i e r ­
n o ś ć  W a n d e y c z y k a  s z a n u i e ,  w i e r n o ś c i  Bo-  
n a p a r t y s t y  p o c h l e b i a  , k t ó r y  c h c e  t r o c h ę  re l i -  
g i i  a d u ż o  l i b e r a l i z m u ,  k tó ry  s i ę  bo i  B i s k u ­
p ó w ,  w y p ę d z a  J e z u i t ó w ,  p o s u w a  d o  g ó r y  
o ś w i e c o n e g o  p r a w n i k a ,  sp r z y i a  k o n s t y t u c y j ­
n e m u  s ę d z i e m u ,  k tóry  t ym  s p o s o b e m  to tey', 
to i n n e y  o p i n i i  p o c h l e b i a ,  n i e c b c e  s i ę  ź a -  
d n e y  n a r a z i ć  i tak o d  k a ż d e y  s p o d z i e w a  s i ę  
p o m o c y .  I  c óż  w y n i k a  z  t e g o  p r z e c u d o w n o  
g o  s y s t e m a t u ?  O t o  źe  wszy s tk i e  s t r o n n i c t w a ,  
d o  k tó r e y k o lw ie k  n a l e ż ą  o p i n i i ,  w y ś m i e w a i ą  
s i ę  z M i n i s t r ó w , 66

P i e r w s z y ,  d r u g i  i t r z ec i  o d d z i a ł  w oy sk  
z K a d y x u  , p r z y b y ł y  d n .  2 0 . ,  2 t .  i 22. do  Ba-  
i o n n y ,  a c z w a r t y  s p o d z i e w a n y  by ł  d. 23.

W  tey chwi l i  m a m y  w  B re s t  6 l i n i o w y c h  
o k r ę t ó w  ( t r z y p o k ł a d o w y c h ) ,  4  o d  80 d o  90 
d z i a ł ,  7 f r e g a t ,  7 k o r w e t  i 5 k u t t e r b r y g ó w  
w  z d a t n y m  do  s ł u ż b y  s t an i e .

H i s z p a n i a .
Z  B a r c e l o n y ,  d n i a  20. L i s t o p a d a .

G e n e r a l n y  K a p i t a n  K a t a lo n i i  w y d a ł  ivczo- 
r a  o d e z w ę ,  w k tó r e y  m i ę d z y  i n n e m i  w y r a ­
z i ł :  „ L u d z i e ,  k tó r zy  t y lko  k rw ią  ź y i ą ,  u kn o -  
wal i  byl i  s p i s e k ,  z b r o d n i c z y  w  u k ł a d z i e ,  s t r a ­
s z n y  w ś r o d k a c h ,  B a r c e l o n a  w y b r a n ą  by ł a  
za  m i e y s c e  w i d o w i s k a ,  a r e w o l u c y o n i ś c i  zb l i ­
żal i  s i ę  t y m c z a s e m  ku g r a n i c o m ,  iak s i ę  z u -  
r z ę d o w y c h  o ka za ł o  r a p o r t ó w .  I  tak w z n o s i ł y  
s i ę  b r z e m i e n n e  w n i e sz czę śc i a  c h m u r y  na  wi- 
d o k r ę g u  n a y p i ę k n i e y s z e y  czę śc i  M o n a r c h i i ,
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T y m c z a s e m  Boska  O p a t r z n o ś ć  w r n w e c z  o b r ó ­
c i ła  z a m y s ły  sp i sk o w y c h .  W ł a d z e ,  w i e r n e  
s w o i m  o b o w i ą z k o m ,  p r z e d s i ę w z i ę ł y  n a y s t ó -  
s o w n i e y s z a  ś rodk i .  N i e k t ó r z y  zos t a l i  u i ę c i ,  
i n n i  r a t owa l i  s i ę  u c i e c z k ą .  P i e r w s i  p o  w y ­
z n a n i u  s w e y  z b r o d n i ,  sk a z a n i  zo s t a l i  n a  
ś m i e r ć  p r z e z  s ą d  w o y s k o w y , “

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  g. L i s t o p a d a ,

• N a s z a  G a z e t a  d w o r s k a  w i e d n y m  z n a y -  
Ś w ieź szy ch  n u m e r ó w  z a w ie r a  co n a s t ę p u i e :  
„ P r z e d m i o t e m  p o w s z e c h n y c h  o b r a d  ies t  n i e ­
s t e t y  tak z w a n a  uz t s rpacya  D o n  M i g u e i a  w z g l ę ­
d e m  p ra w  i e g o  p r a w e y  M o n a r c h i n i  D o n n y  
M a r y i  da  G lo r i a .  N i e w d a i ą c  s i ę  b y n a y m n i e y  
w  r o z b i e r a n i e  w y r a z ó w :  n i e s p r a w i e d l i ­
w y ,  t y r a ń s k i  i t. p.  na  D o n  M i g u e i a  u ż y ­
w a n y c h  , t u d z i e ż  t y c h ,  k tó r yc h  z  p r z e c i w n e m  
z n a c z e n i e m  n ź y w a i ą  d la  tak ź w a n e y  K r ó l o -  
w e y  P o r t u g a l s k i e y ,  o g r a n i c z e m y  s i ę  i e d y n i e  
n a  p o s z u k i w a n i u  p r a w  d o  k o r o n y ,  i ak i e  m a  
X i ą ż ę  i i e go  s y n o w i c ą ,  to p r z y p u s z ę z a i ą c ,  źe  
j a k i e k o l w ie k  są  p r a w a  D o n  M i g u e i a ,  z a w s z e  
o n e  i e d n a k  s p r a w i e d l i w s z e  są  n i ż  m ł o d e y  i e ­
g o  s y n o w i c y ,

„ W i a d o m o ,  iż P o r t u g a l i a  ies t  k r ó l e s t w e m  
d z i e d z i c z n e m  wra z  z  p o s i a d ł o ś c i a m i  o s a d n i -  
c z e r n i ,  z k t ó r ych  w , o s t a tn i ch  cza sa ch  B r a z y ­
l i a  n a y z n a c z n i e y s z ą  s i ę  s t a ł a .  N i e p o l r z e b u -  
i e t n y  tu w s p o m i n a ć  p o w o d ó w ,  k tó r e  D o n  
P e d r a  p r a w e g o  d z i e d z i c a  k o r o n y  p o r t u g a l ­
s k i e j ,  z n i e w o l i ł y  p r z y b r a ć  t y tu ł  C e s a r z a  b r a -  
z y l i y s k i e g o ;  d o s y ć  na t e ro  , ź e  to u c z y n i ł ,  a  
p r z e z t o  n i e t y l ko  d a w n ą  M o n a r c h i ą  na  d w i e  
czę ś c i  r o z d a r ł ,  a l e  n a w e t  w  z a p o m n i e n i e  p o ­
d a ł  s z a n o w n y  t y tu ł  M o n a r c h y  e u r o p e y s k i e -  
g o ,  N i e i e s t  to n a s z ą  r z e c z ą ,  w y n u r z a ć  o tern 
n a s z e  z d a n i e ,  a l b o  g a n i ć  p o s t ę p e k  D o n  P e ­
d r a  l u b  i e g o  d o r a d z c ó w ;  d o s y ć  n a m  n a t e m ,  
ź e  o n  s t ał  s i ę  p r z y c z y n ą  i p i e r w s z y m  p o w o ­
d e m  w szy s t k i ch  z a m i e s z a ń ,  k t ó r e  o b e c n i e  
P o r t u g a l i ę  n i s zc zą .  N o w e  C e s a r s tw o  z o b a ­
w y  o u d z i a ł  n a t u r a l n y ,  iaki  d o m  B r a g a n z a  
m i e ć  m ó g ł ,  w m a c i e r z y ń s k i m  k r a i u ,  d o m a ­
g a ł  s i ę  z c a ł ą  g w a ł t o w n ą  d u r n ą  n o w e g o  a r a -  
c z e y  r e w o l u c y j n e g o  p a ń s t w a ,  a ż e b y  n i e t y lk o  
n i e z a l e ż a ł  o d  P o r t u g a l i i ,  l e c z  o w s z e m  p o d  
w z g l ę d e m  p o l i t y c z n e j  w aż no śc i  m i a ł  n a d  n i ą  
p r z e w a g ę .  K r ó l ,  c zy l i  ( i a k  go  m u s i m y  n a ­

z y w a ć )  C e s a r z  n i e p o d z i e l n i  t e g o  zd an i a .  Z r o ­
d z o n y  w P o r t u g a l i i  , z u p o d o b a n i e m  i p r z y ­
c h y l n o ś c i ą  s p o g l ą d a ł  na  k o l t b k ę  s w e g o  s ł a ­
w n e g o  i m i e n i a  i z o b r z y d z e n i e m  o d r z u c i ł  
p r o i e k t a ,  k tó r y c h  c e l e m  b y ło  aby  ty tu ł  p o r ­
t ug a l sk i e g o  K r ó l a  p o d r z ę d n y m  u c z y n i ć  n a ­
z w i sk u  z a m o r s k i e g o  C es a r za .  P e n  s p ó r  t r w a ł  
p r z e z  czas  n i e i a k i ,  aż  w re s z c i e  p o  d łu g i c h  
i b u r z l i w y c h  n a r a d a c h  u y r z a ł  s i ę  M o n a r c h a  
z n i e w o l o n y m  p r z y i ą ć  C e s a r s k ą  k o r o n ę  A m e ­
ryk i  p ó l n o c n e y  i p o d p i s a ć  z r z e c z e n i e  s i ę  P o r ­
t uga l i i  z te rn i e d n a k  z a s t r z e ż e n i e m ,  że  g o ­
d n o ś ć  k r ó l e s tw a  p o r t u g a l s k i e g o  na  k og o  ze  
s w o i e y  r o d z i n y  p r z e n i e s i e .  W  t ak im  s t a n i e  
by ły  r z e c z y ,  g d y  M i n i s t e r  a ng i e l s k i  na  m o ­
cy  k i l ku  o d  d a w n a  z a p o m n i a n y c h  t r ak t a tó w  
p r z e d s i ę w z i ą ł  w y s ł a ć  d o  P o r t u g a l i i  w oy sk o .  
P o k l a s k u i ą c y  z a p a ł  c a ł e g o  n a r o d u  a n g i e l s k i e ­
go  n a g r o d ą  by ł  i e go  so f i s t yc zne y  w y m o w y ;  
n i e w i e l u  b y ło  tak i ch  ( P .  B a n k s  i n i e k t ó r e  
d z i e n n i k i ) ,  co  s ł a b e  w zn o s i l i  o p o z y c y e  p r z e ­
c iw t a k o w e m u  p o s t ę p o w a n i u ,  A J e  k tó r eż  to 
s ą  o w e  s ł a w i o n e  t r ak t a ty ,  k t ó r e  na s  z m u s i ł y  
d o  p o ś r e d n i c t w a  a n g i e l s k i e g o ?  O t o  wz i ę ty  
p r z e z  A n g l i ą  o b o w i ą z e k  b r o n i e n i a  p r a w e g o  
p r z e z  P o r t u g a l i ę  u z n a n e g o  M o n a r c h y  i 
w s p i e r a n i a  d o m u  B r a g a n z a  w i e g o  p r a w a c h  
d o  k o r o n y  p o r t u g a l s k i e y .  J a k ż e  zaś  t e r a z  d o ­
p e ł n i ć  t e g o  z o b o w i ą z a n i a  s i ę ,  k i e d y  i e d e n  
z  d z i e d z i c ó w  tey k o r o n y  z r z ek ł  s i ę  p r a w  d o  
n i e y ,  a n a w e t  z ł o ż y ł  f o r m a l n i e  k r ó l e w s k i e  
p r z o d k ó w  s w o i c h  b e r ł o  , a b y  u i ą ć  w d ł o ń  c e ­
s a r sk o -b rą zy  li ysk i e ?“

„ B e z  w z g l ę d u  na to  A n g l i a  o p a r t a  n a  o w y c h  
z w i e t r z a ł y c h  "t rakt atach  p r z y s ł a ł a  d o  n a s  w o y ­
sko  l ą d o w e  i m o r s k i e ,  aby  u t r z y m a ć  p r z y  
p r a w a c h  k o r o n y  d y n a s t y ą ,  k tó r a  s ię ich d o ­
b r o w o l n i e  w y r z e k ł a  d l a  u s a d o w i e n i a  s i ę  w R i o  
J a n e i r o .  A m b i c y a  n a r o d u  p o r t u g a l s k i e g o  
o b u r z y ł a  s i ę  n a  tę m y ś l  zo s t a n i a  o s a d ą  b r azy -  
l i y sk ą  i ś m i a ł o  s i ę  z tern o d e z w a ł a  , ź e  P o r ­
t uga l i a  a n i e  i ey  o s a d a  B ra zy l i a  ies t  i s t o t n ą  
r e z y d e n c y ą  i ey  M o n a r c h ó w .  D o n  J a n ,  n a sz  
z m a r ł y  K r ó l  w y g n a n y  z k r a i u  p r z e z  n a p a ś ć  
F r a n c u z ó w  i p r z y m u s z o n y  ż y ć  w B ra zy l i i ,  
m i a ł  d w ó c h  s y n ó w ,  D o n  P e d r a  i D o n  M i ­
g u e i a ,  n a  k tó r eg o  to o s t a t n i e g o  w sp o s ó b  n a ­
t u r a l n y  k o r o n a  p o r t u g a l s k a  spa ś ć  m u s i ,  i ak  
s k o r o  s i ę  i ey  z r z e k ł  D o n  P e d r o  d l a  B ra zy l i i .  
P r a w o  n a r o d ó w  i  z d r o w y  r o z s ą d e k  u c z y ,  ź e
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to zrzeczenie  s ię  korony portugalskiej  i edy-  
nie na korzyść iego  brata Michała uczynia-  
nem  być mogło .  Jestźe to więc n ies łuszne  
postępowanie", że Portugalia opuszczona  od  
sw eg o  prawego pana zwraca oczy swoie  na 
n a y  bliższego prawego dziedzica korony P G d y ­
by Angl ia  zamiast się wtrącać w cudze inte-  
ressa zayrzała do własney historyi ,  toby tam 
znalaz ła,  że w r. i6g8- Jakób I I .  w tyrn sa­
mym  zostawał stosunku. Ta opinia Portu­
galczyków stała s i ę  D o n  Pedrowi  p ow od em  
do przekazania z ł ożo ne y  przez n iego korony  
córce swoiey  D o n n ie  Maryi da Glor ia ,  d z i e ­
cięciu s iedmio le tn iemu pod opieką siostry. O  
coto za n iewdz ię cz ny  naród,  ci Portugalczy-  
k o w i e ,  źe tyle dobrodz iej stw od D o n  Pedra  
odebrawszy  n iechcą s ię  stosować do iego  wo-  

. l i !  A b y  zaś rozkazowi swoiemu nadać i a ki 
pozór  prawości ,  przywołał  z Wi ed n ia  swego  
brata D o n M i g u e l a ,  aby go ożenić  z s i e dm io ­
letnią s y n o w i c ą !)!“

„ K on st y tu cj a ,  którą D o n  Pedro Portugal i i  
nadał ,  zawiera między  innemi  ustawę ,  iż 
podczas  małoletności  Monarchy regeneya  ma 
być powierzona  bezpośrednio naybl i źszemu  
męż kiem u następcy,  ieżel i  ma lat 25. N ie -  
pomyśle l i ź  to twórcy ley konstytucyi ,  źe D .  
Miguel  naybii.źszy m itst następcą i że  za kil­
ka mies ięcy miał mieć  lat 25? Beszta wiado­
ma iest całey Europie.  Głos ludu obrał przez  
swoich de legowa ny ch  D o n  Miguela Królem,  
a dostoyny Xiąźę  raczył przyiąć tę dostoyność .  
N ie n a le źy ź  się dz iw ić ,  źe właśnie te osoby,  
których przysłowiem zwyczaynem iest vox  
populi vo x  dei, i edynie  rozkazu przemocy C e ­
sarza brazyl iyskiego s łuchaią,  a nie głosu  
całego portugalskiego narodu? Co się  nas ty­
c z y ,  zawsześmy prawą Monarchią za iedyny  
uważali  środek położenia tamy zamieszkom,  
które tok długo dziel i ły n ieszczęsną Portu­
gal ię na partye i wo lnoobranego Monarchę  
przekładamy nad te g o ,  którego nam Cesarz 
brazyłiyski narzuca.“

„ L e c z  n iechcąc być n ies łusznymi zastano­
wimy się i nad prawami D o n n y  Maryi.  Jak­
żeby dz iec ie  mo gło  odziedziczać źy iącego  
oyca? Wsza kż e  nemo est heres viventis iest pra­
w e m  wszystkich narodów;  a gdybyśmy na­
wet  zrzeczen ie  się D.  Pedra za istotną śmierć  
uważać chc ie l i ,  loby i tak wprzód męzki  p o ­

tomek i ego,  od oyca Piotrem na zw any ,  któ­
ry s i ę  urodzi ł  w r. 1825. wprzód musiał  o d z ie ­
dz iczy ć koronę ,  nim Donn a  Marya; albo­
w ie m  męzki potomek podług prawa narodów,  
chociażby  i mł ods zy ,  bl iższym zawsze iest  
t ronu,  niż iego  nawet starsza siostra. A l a  
młody  D o n  P ed ro  równie  iak iego siostra ni- 
g d y b y  n i eod pow ie dz i e l i  życzen iom sz lache­
tnego  ludu  portugalskiego.“

„Tak i  iest obecn ie  stan rzeczy;  kto bea  
uprzedzenia ten przedmiot  rozważy,  n ieo d-  
mówi  zapewne  głosu sweg o  naszemu zdaniu,  
źe  D o n  Mig ue l  iest naturalnym i prawym  
dz ie dz ice m korony portugalskiej.*6

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 2S- Listopada.

Po s ł ow ie  Pruski i Hiszpański , tudzież Mar­
grabia Barbacena mieli  przedwczora czynno­
ści z Hrab.  Abe rd ee n  w urzędzie spraw za­
granicznych.

Z  rozmowy,  którą Margrabia Palmella miał  
ostatniego czwartku z Xiąźęciem Wel l ingto­
nem,  i że  ten zaraz potem wyiechał  do W i n d ­
sor,  zkąd właśnie tegoż samego dnia rano 
był  wrócił ,  wnosz ono ,  że  ważna k r y z y s  za­
szła w interessach portugalskich. M ów ią ,  źe  
Margrabia został  mianowany P os łem D o n n y  
Maryi przy tuteyszym dworze,  iednakże zda-  
ie się n iektórym,  iż rząd nie m oż e  go  za  
takiego uważać,  gdy ż  niesłychana to rzecz,  
ażeby obrońca praw młodey Monarchini m óg ł  
mieć władzę mianowania posła przy obcym  
dworze.  Gazeta T im es  mó wi :  ani śmieść
D o n  Migaela niesprawilaby większego ru­
chu w czynnościach Ministeryum angielskie­
g o ,  a szczególniey zaś iego naczelnika.  —■ 
W z g l ę d e m  wypadków na wschodzie toż pi­
smo cieszy się nadzieią prędkiego między  
Rossyą  i Turcyą pokoiu,

O y c i e c  A  m a r o ,  wydawane w L on d yn ie  
interesowne pismo peryodyczne ,  które za-  
zwyczay wszystkie co miesiąc wycho dz ące  
urzędowne umieszcza dokumenta,  tyczące się 
interesów Portugalii i Brazylii,  zawiera w L i ­
stopadowym poszycie kopią depeszy Cesarza 
Brazyliyskiego do Margr. Palmell i ,  wzg lędem  
ustąpienia iego  z swey posady w chwili,  gdy  
D .  Migue l  stanął przy sterze rządu portugal­
skiego.  Cesarz Jegomość  mówi  w naypochle-
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bnieyszych wyrazach o postępowaniu Mar­
grabiego,  i o okazanych dowodach i ego  pa- 
tryotyzmu i prawości .  Pismo Cesarskie koń­
czy s ię  temi s ł o w y : „Cesarz zrzekaiąc się
korony portugałskiey na rzecz swey  dostoy- 
ney  córki D o n n y  Maryi da Gloria, teraźmey-  
szey Krófowey Portugałskiey, pod imieniem.  
D o n n a  M a r i a  I I . ,  nieprzestal być iey  
obrońcą,  i w  skutek tego nietylko^ źe  iu£ 
chwyci ł  się takich środków, ale tez i na przy­
szłość takich tylko u ż y ie ,  iakie mniema byc  
stósownerni ,  do zu pe ł neg o  zachowania ca­
łości  niezmiernych praw swey córki , i przez  
któryby mógł  naród portugalski postawie  
w  możnośc i  ścisłego dotrzymania przysięgi ,  
którą ria konstytucyą złożyli .   ̂ j  ■ •

Pan Huskis son ,  który przed kilku dniami  
powróci ł  ze stałego lądu,  poiechał  zaraz do  
L i v e r p o o l a , dla zapewnien ia  sobie  dalszego  
zaufania swoich  mocdawców.  Przy tera- 
źn ieyszey  swoiey  i edyney  polifyczney posa­
dzie iako reprezentant drugiego handlo weg o  
miasta w kraiu, i przekonany , iż przeciwni­
cy i ego starać się będą wszelkiemi sposoby ,  
aby zn iwec zyć  dotychczasowe przyjacielskie  
stosunki między n im a iego mocdawcami ,  
miał  sobie  za obowiązek  zaradzić wcześn ie  
tym zam ac hom ,  i wydał  krótką ale dobitną  
o d e z w ę  do tamteyszych ob io rc ó w,  w ktorey 
i ch  o  dalsze dla s iebie względy uprasza,  
W  roku następnym ważne mieć będz iemy  
pos iedzenia  par lamentowe; Ir landya ,  Kana­
d a ,  rossyisko-turecka woy na ,  Grecya ,  Por­
tugalia i polityka pó łnocney  A m e ry k i ,  będą  
przedmiotem nader ważnych rozpraw, w któ­
rych po mi en io ny  znakomity mąz często  
udział  mieć  będzie.

D n i a  20. znaydował i  s ię  na zgromadzeniu  
towarzystwa katolickiego Margrabia Clanri-  
carde ( z i ę ć  zwasłego Cat ininga) ,  Lordowie  
K i l l e e n ,  A c b e s o n ' i  Seymour  i pewien  c u ­
dzo z i em ie c  szlachcic.  Wszys tk ich,  a szcze-  
gó ln iey Margrabiego,  witano g łośnemi  okla­
skami.  Lord Kil leen sprzeciwiał  się propozy-  
cvi  P.  F o r d ,  ażeby katolicy zerwali wszelkie  
z protestantami związki,  l ecz  P, Ford stał przy 
s w o i e m ,  iż ią dnia 2 5 - odda pod dyskussyą.  
P an  Coppinger zapowiedział  wniosek,  ażeby  
a a  posłać s ię  maiącą do A n g l i i  deputacyą

katolików ścisłą w łoż on o  od powiedz ia lność ;  
P a n  Law less  przyrzekł  popierać ten wnio­
sek.  P a n  O ’Conn e l  ośw iadczy ł ,  iż niebę-  
dz ie  należał  do deputacy i ,  ieźel i  wniosek  
zostanie przy iętym.  Panowie  Law less  i 
O’C on n e l  przemawial i  s ię  cokolwiek przy 
tey oko l icznośc i . .  Ostatni maiąc przed kilku 
d ni a m i ,  iako cz łonek  parlamentu re pre ze n­
tujący miasto Clare ,  pos łuchanie  u  W i c e -  
Króla Margrabi A n g l e s e a ,  podał  mu przed­
stawienie swoich  m o cd aw có w ,  w którem się  
uźalaią na p ew ne go  publicznego urzędnika,  
iż bez potrzeby przyzwał  całą s i ł ę  woyskową  
i po licy iną  hrabstwa i złamał  przezto pokóy  
poddanych.  W i c e - K r ó l  odebrał  przedsta­
wien ie  i przyobiecał  ukarać winowaycę .

Rząd mianował  iuź Adwokata ,  który ma  
działać przeciw wyborowi P a na  O ’C o nn e l  na 
członka Izby gminney.

W  urzędzie wypłat żołdu woysku morskie­
mu odkryto defekta,  wynoszące  do 20,000  
Fun tów  Szterl ingów.  Sprawca zemknął .

Mł oda  Królowa Portugalska n iebyła do­
tychczas ieszcze przedstawiona Królowi .  Po-  
wiadaią,  iż dawniey przeznaczony  iuź był  
w rzeczy sarney d z ie ń ,  w którym to nastąpić 
m iało ,  l ecz  źe choroba Króla przeszkodziła  
t emu.  S tosownie do etykiety,  n iem oźe  Kró­
lowa widzieć żadnego z innych cz łonków ro­
dziny królewskiey,  dopóki n iebędz ie  Królo­
wi przedstawiony.

Gazeta T im es  powiada,  iż w Derbyshire  
iest kilka machin parowych ,  używanych  do 
mielenia pewne go  tamecznego gatunku ka­
mienia ( s z p a t ) ,  którym mąkę na chleb fał­
szują. T y m c z a se m ,  nim tę szkaradną rzecz  
zupe łn ie  na iaw wystawi ,  życzy pomien iona  
gazeta tym,  którzy tę haniebną rękodzielnią  
utrzymuią,  ażeby młyńskie ich kamienie star­
ły na proszek ich kamienne serca. Ktoś in­
ny d o n i ó s ł  pornienioney g a ze c i e ,  źe  iuź od  
iąstu lat wiadome mu było używanie w tyin 
ce lu Kornwall iyskiey gl iny p o r c e la n o w e y ; 
niewy mien ia iąc  innyc h ,  poczęści  obrzydze­
n ie  sprawuiących materyałów. „Jakże si lnie  
p ow in ny by  takie odkrycia działać na umysł  
naszych Ministrów,  i zn iewol ić  ich do iak 
nay większego zniżenia ceny z b o ż a !“

(Dwa Dodatki.')
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  28 . L i s t o p a d a .

S k ł a d  t e r a ź n i e y s z e g o  g a b i n e t u  f r a n c u z k i e -  
g o  —  p i s z e  G o n i e c  m ó w i ą c  o o s t a tn i c h  z m i a ­
n a c h  w e  f r a n c u z k i e y  R a d z i e  S t a n u  —  o k a z y ­
w a ł  s i ę  z aw sz e  a r cy  w y b o r n y m .  P o i e d y ń c z y  
M i n i s t r o w i e  ł ą c z ą  t a l e n t  i p a t r y o t y z m  i są  
w i e r n y m i  s ł u g a m i  k o r o n y  i n a r o d u .  Z n a y -  
d u i ą  o n i  i e d n a k  t o ,  co  w sz ysc y  M i n i s t r o w i e  
z n a y d o w a ć  b ę d ą ,  i ź s t r o n n i c t w  n i c z e in  s i ę  
n i e z a s p o k a i a , iak t y lko p o b ł a ż a n i e m  w sz y ­
s t k im  i ch  z d a n i o m  —  źe  na  p o ł o w i c z n e  ś r o ­
dk i  wszystk i e  s t r o n n i c t w a  k r z y c z ą  —  źe  p o l i ­
t yka  n a s z e g o  d r u g i e g o  K a r o l a ,  i ż  l e p i e y  
s p r z y i a ć  n  i e  p r z y i a c i e 1 o w i i ak z a c h o w a ć  
s o b i e  p r z y i a c i e l a ,  r ó w n i e  i e s t  b e z s k u t e ­
c z n ą  iak n a g a n n ą .

W i a d o m o ,  iż P a n  O ’C o n n e l  p o w i e d z i a ł ,  
i ż  r z ą d  a ng i e l sk i  u d a ł  s i ę  d o  O y c a  Ś.  w z g l ę ­
d e m  z a w a r c i a  k o n k o r d a t u .  D z i e n n i k  Glube  
t ak s i ę  w t ey  m i e r z e  w y r a ż a :  „ P r a w d z i w y
z a m i a r  M i n i s t r ó w  p r z y  u k ł a d a n i u  s i ę  z  P a ­
p i e ż e m  z a p e w n e  ies t  t e n ,  iż s o b i e  ch cą  przy^ 
w ła sz cz y ć  czę ść  i e g ó  p o w a g i ,  a b y  n i e i a k i  
w p ł y w  n a d  d u c h o w i e ń s t w e m  o s i ą g n ą ć . ”

P r z y b y ł y  z L i z b o n y  s t a tek  p o c z t o w y  S t a n ­
in e r  p r z y w ió z ł  P P .  P e d r o  G o n s a l v e s ,  d e  
A v e l a r ,  S a r m e n t o  P im e n t a l ,  Ba r ro s ,  Ł .  J .  d a  
S i l v a ,  M e n d o ę a  T u r t a d o  i Pe r r oa .  W e d ł u g  
d o n i e s i e n i a  G o ń c a  s t an  z d ro w ia  D o n  Aiigu-  
e la  m a  b y ć  ba r dzo  n i e b e z p i e c z n y .  D z i e n n i k  
t e n  z a w ie r a  co  n a s t ę p u i e :  „ P r z y p a d e k  D o n  
M i g u e i a  iest  da l ek o  w i ę k s z y m  iak z  p oc z ą t k u  
m n i e m a n o .  A  l u b o  b i u l e t y n y  g ło szą ,  ż e  n i e  
i e s t  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  to  j e d n a k ż e  w ba r ­
d zo  k r y t y c z n e m  iest  p o ł o ż e n i u ;  z ł a m a n i e  b o ­
w i e m  n o g i  ies t  s k o m p l i k o w a n e ,  ki lka ż e b e r  
z ł a m a ł ,  a n a  c i e l e  z r a n i ł  s i ę  s p r z ąc zk ą  pen -  
denta. Powszechnie mówią, źe iest w nie­

b e z p i e c z e ń s t w i e .  O  n i c z e m  m u  n i e  d o n o ­
szą  z c z y n n o ś c i  i w y p a d k ó w  p u b l i c z n y c h ,  a  
w o d z e  r z ą d u  s ą  t e r az  w r ę k u  M i n i s t r ó w ,  
( i n n y  D z i e n n i k  p o w i a d a ,  iż  r z ądz i  z  ł ó ż k a . )  
S t r o n n i c y  Król .  m ó w i ą  o  r e ge nc y i ,  n a  k tó r e y  
cze l e  m a  być  K ró lo w a  ma tk a ,  M i g u e l i ś c i  
c h c ą ,  ż e b y  wszys tko  s z ł o  p o d a w n e m u ,  g d y ż  
s ą d z ą ,  ź e  D o n  M i g u e l  w k ró t c e  o z d r o w i e i e .  
Z a p e w n e  na s t ąp i  z  i n n e y  s t r o n y  m a ł y  o p ó r  
ż y c z e n i o m  o b u d w ó c h  s t r o n n i c t w .  K o n s t y t u -  
cy on i ś c i  n i e  śp i ą  i w k aź de y  p r o w in c y i  p o ­
m n a ż a  s i ę  i ch  l i czba .  M i g u e l i ś c i  są  n i e s po -  
k oy n i  i p o m i e s z a n i ;  b o  g d y b y  n i e s z cz ę ś c i e  
i c h  P a n a  ś m ie r ć  i e g o  za  s o b ą  p o c i ą g n ę ł o ,  
n a t e n c z a s  p e w n i  m o g ą  być  o d  K o ns ty t u cy o -  
n i s t ów  o d w e t u .  J e ż e l i  z w a ż y m y ,  iak_ D .  M i ­
g u e l  d o  p o w o z u  b y ł  p r z y w i ą z a n y ,  i i ak  t r u ­
d n o  m u  by ło  od p l ą t a ć  s i ę ,  k i edy  p r z ez  z n a ­
c z n y  k aw a ł  d r o g i  by ł  w l e c z o n y ,  to m o ż e m y  
b yć  p e w n i ,  źe  s i ę  n i e  n a  s a m e m  tylko z ł a ­
m a n i u  no g i  s k o ń c z y ł o ,  i ź e  z a s ł u g u i e  n a  
w i a r ę  l i s t ,  w  k t ó r y m  d o n o s z ą ,  ź e  kilka z ł a ­
m a ł  ż e b e r ,  i źe  n i e  m a ł e  p o n i ó s ł  w e w n ą t r z  
u s z k o d z e n i e ,  k tó r e g o  s k u t k i e m  ies t  obf i te  
k r w ią  p l u c i e .  O s t a t n i  b iu l e ty n  d. 14.  w i e c z o ­
r e m  w y d a n y  d o n o s i ,  ź e :  „ K r ó l  J m ć  i K r ó ­
l e w n y  i e d n a k o w o  s i ę  m a i ą “  T o  ies t  p r a w ie  
n i e p o d o b i e ń s t w e m — bo  a l bo  l e p i e y ,  a lbo  t e ż  
g o r z e y  m i e ć  s i ę  m u s z ą .  J e ż e l i b y  p r z e ż y ł  to  
n i e s z c z ę ś c i e ,  co  b a r d z o  ies t  n i e p e w n a ,  to  i 
t ak  d w a  aż do  t r z ec h  m ie s i ęcy  u p ł y n i e , n i m  
b ę d z i e  m ó g ł  c z y n n i e  z a i ą ć  s i ę  s p r a w a m i  p i> 
b l i c z n e m i ,  gdy  t y m c z a s e m  K o ns ty t u c y o n i ś c i  
b ę d ą  s i ę  m o g l i  u o r g a n i z o w a ć  i p l a n y  sw e  
u ło ży ć .  S t r o n n i c y  K r ó l o w e y  n i e  b ę d ą  t akże  
p r ó ż n o w a l i  — b ę d ą  o n i  kus i l i  s i ę ,  z a  p o m o c ą  
d u c h o w i e ń s t w a  i s z l a c h t y , o  z a p r o w a d z e n i e  
r e g e n c y i .  A l e  t e  wszys tk i e  i n t r y g i , m o g ą  
być znowu zniszczone przez nieprzewidzianą



p r z y c z y n ę ,  iaką iest t a ,  k tóra D .  M igu e l a  
z ł o ż y ła ; z iskry mo ż e  poża r  w y bu ch n ą ć  —  
w  L i z b o n i e  m o ż e  być  powstan ie .  J a k o ż  
w samey  rzeczy iest dosyć s łu sznych  do  tey 
obawy p o w o d ó w ,  a każde miasto n a  p r o w i n ­
c j i  p e w n ie b y  bez  n a m y s łu  posz ło za p r z y ­
k ła de m  stolicy.

I n n y  d z i e n n ik  tak p i s z e :  ^ M a m y  w ia d o ­
mośc i  z L i z b o n y  do d n ia  16. m.  b. I m  bar-  
dz i ey  rząd  s tarał  s ię p r z e k o n y w a ć ,  \ l  n i e ­
szcz ęśc ie ,  k tóre spo tkało I n f a n t a ,  z  ż a d n e m  
n ie ie s t  p o łą cz o n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,  tern 
m o c n ie y  u tw ie rd z a ł a  się p o w sz e ch n a  op in ia ,  
iż przy  z łych sokach iego ciała właśn ie  p r z e ­
c i w n i e  się r zeczy  m a ią ;  co się tyczy I n f a n t ek ,  
z da w ał o  się źa dn ey  n i e p o d p a d a ć  wątpl iwości ,  
iż p r z y c h o d z ą  powol i  do  zdrowia .  W i e l k ą  
t r w o g ę  okazu iące  c z y n io n o  p rz y g o to w a n ia  
d o  o b w a r o w a n ia  b r z e g ó w . "

O d e b r a l i ś m y  tu gazety N o w e g o - Y o r k u  do  
d n ia  24. z.  m.  P r z y c h y l n e  t e ra ź n ie y sz e m u  
P r e z y d e n t o w i  S tanów Z j e d n o c z o n y c h  d z i e n ­
n ik i  n i e m o g ą  s ię  wca le  powśc iąg ną ć  w s w o ­
ich wycieczkach  p rzec iw iego w s p ó ł z a w o d n i ­
k o w i ,  G e n e r a ło w i  Ja ckson .  „ N i e  p ie rwsze  
do s t o ie ńs tw o  w Rz ec zy po sp o l i t e j ’ na le ży  s ię  
t e m u  cz łowiekowi  —  tnówi  i e d e n  z p o m i e ­
c i o n y c h  d z i e n n ik ó w  —  lecz s t ryczek ,  k tó re­
g o  s w o ie m i  n i e z l i c z o n e m i  z b r o d n ia m i  stał  
s i ę  aż n ad t o  g o d n y m . "  Z re sz tą  właśn ie  ci 
s a m i  l u d z i e , którzy dzi ś n ie s ły c h a n y m  s p o ­
s o b e m  szka lu ią  G e n e r a ł a ,  t ytu łowali  go j e ­
szcze p r ze d  n i e wi e l u  laty b o h a t y r e m  L u i ­
z y  a n y .  —  T a k t o  na  tym świecie!

I n n e  p i sm o ameryk ańs k ie  wystawia G e n e ­
ra ła Ja ck so n  w spo sob ie  n a s t ę p u i ą c y m : „ K a ­
p e l us z  s ło m ia n y  pokrywa  bia łe  l o k i ,  k tó re 
n a t u r a ln a  rosa  w ob oz i e  ub ie l i ł a ;  m u n d u r  i 
z ł o te  n a r a m ie n n i k i  zastąpi ła  p rosta  sukn ia  
w  i ego  w łasney  wiosce z r o b io n a ,  W  ręk u  
n o s i  ma ły  nóż  o g r o d n ic z y ,  k tó ry m o b r z y n a  

' i n ło d e  d rze wa  i krzaki.  D o z i e r a  j eńców  
■w p o l u  i bywa o b ec ny  przy k a r m i e n iu  bydła ,  
d o i e n i u  k rów i s t r zy ż en iu  i cz es an i u  owiec ,  
a gdy  czapla wie c zo rn a  o d e z w ie  s i ę ,  p o w r a ­
ca d o  d o m u ,  w cho dz i  w koło swoich  sąsia­
d ó w  i p rzy iac ió ł  i kończy  dz ie ń  na  u c z o n e y  
r o z m o w i e .  T a k i  iest ob ra z  P an a  n a T e n e s e e  
—  O b r a z  A n d r e w a  J a c k s o n ,  iakim ies t  te­
r a z . "  . . .

( Dalszy ciąg wiadomości z  Paryża') ,
Gaze ta  F r a n c y i  z a w i e r a :  W y c h o d z ą c y

w R o u e n  d z i en n ik  d on os i  p od  dn.  26. co na -  
s t ę p u i e :  „ D o p i e r o  wczora p o p o ł u d n i u  w ł a ­
dza  tu te ysza ,  udała  s i ę ,  w ce lu  d o p e ł n i e n i a  
p o s t a n o w ie ń  z d.  16. C z e r w c a ,  do zos ta i ące -  
go pod  Styrem X.  Goui l l a rd  s e m i n a r y m  Mont -  
S i - A ig n a n  i do  X.  T h o u r o u d e ,  P l e b a n a  
w M o n t  a u x- M a la de s ,  który u t r z y m y w a ł  i n ­
s tytut  w y ch o w a n i a ,  uw aż any  za część u z u ­
p e ł n ia j ąc ą  ma łe  s e m in a r y u m .  W i ę k s z ą  część 
u c z n ió w  tych szkół  o d e s ła n o  n a p o w r ó t  r o d z i ­
com .  Ma łe  s e m i n a r y u m  l iczyło 200 u c z n i ó w ;  
u Xiędza  T h o u r o d e  było ich oko ło  50.  T a k  
t edy w m oc  wanda l sk iego  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
g o d n e g o  n a y c i e m n i e y s z y c h  w ie k ó w ,  p o z b a ­
w io n o  250 m ło d z ie ń c ó w  w y c h o w a n i a ,  k tóre  
im d a w a n o  z p o b o ż n ą  g or l iw oś c i ą ,  a k tó re  
zn i we czy l i  c i ,  co s ię  p rzy ia c io łm i  o św ie c e ­
n ia  być m ie n ią . "

Kons ty tuc yo n i s t a  m ó w ią c  o u r zę d n ik ac h  p u ­
b l i c z n y c h ,  wyśe ła iących  s y n ó w  sw oic h  do  
F r y b u r g a ,  pyta s i ę ,  czy M i n i s t e r y u m  myś l i  
im dawać  p e n s y e  i p r o m o c y e ?  Gazeta F r a n ­
cyi pyta się na tomias t  R e d a k t o ró w  K on s t y t u -  
c y o n i s t y , czyli  to on i  tak sob ie  ( łómaczą w o l ­
n o ś ć  i p r aw ny  po rzą dek  i czyl i  t en p o w i n i e n  
być p o z b a w i o n y m  prawa w s p ó l n e g o ,  kto sw e  
dziec i  poseła do  za g r an ic zn e g o  ins ty tutu n a ­
u k o w e g o ?  L i b e r a l i ś c i ,  mów i  o n a ,  n i e -  
iniel i  do tą d  ża d oe y  p rzeszk ody  w po6elaniU 
sw y ch  dz iec i  do  ko l l eg iów f i lozof icznych,  
bądź to  we F r a n c y i ,  bądź za g r a n i c ą ;  iakiem- 
źe  więc  p r a w e m  c h c ia no b y  t e raz z a b r o n ić  
roial i s torn,  dawa ć  sw y m  dz i ec iom  c h r z e -  
śc icńskie w y ch o w an i e  we F r y  hu rgu  lub  g d z i e ­
ko lwiek bąd ź ?  A  p r ze c i e ż  nawe t  T u r c y  n ie -  
zabran ia l i  n ig d y  mł od y t n  h e ł l e n o m  , kształ ­
cić się w ins ty tutach  n a u k o w y c h  we F r a n c y i ,  
W ł o s z e c h  i N ie m c z e c h .

G o d z i e n n i k  b ie rze  s ię  dzi ś d o  s p o r z ą ­
d z e n ia  f i z j o lo g ic z ne go  ry su  cz łowieka p r a ­
w n e g o  p o r z ą d k u ,  ocz em  się  Bu l i on o w i  
an i  śn i ło .  Z d a n i e m  iego p o r z ą d e k  p r a ­
w n y  iest  n i c ze m i n n e m ,  iak tylko r o d z a i e m  
r o m a n t y z m u  rewo luc y jn ego -  T y m c z a s e m  1 
n ie n a le ż y  ludzi  p r a w n e g o  p o r z ą d k u  w ż a ­
d n y m  względz ie  p o r ó w n y w a ć  z b łą dz ą cy m i  
ry c e rz a m i  R e p u b l i k o m a n i i .  D o n  Qui-  
8zoći prawnego porządku —■ m ówi on  — eą
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to b e z  w ą t p i e n i a  t akże  w a r y a c i ,  l ak  D o n  Qtt i -
"ezoci  w o l n o ś c i ;  l e c z  są  m n i e y  p o s t r z e l t n i .  
P e w i e n  c z ł o w i e k  p r a w n e g o  p o r z ą d k u  zaw o-  
a ł  r o k u  1814 t ylko r a z :  N i e c h  ź y i e  K r ó l !  

a to p r z e k o n a w s z y  s i ę  w p r z ó d  z u p e ł n i e ,  iż 
C e s a r z  b y ł  na E l b i e ,  a r.  1815.  w t ey  s a m e y  
ch w i l i ,  gdy  K r o i  p r z y b y ł  d o  G a n d a w y ,  z a ­
w o ła ł  i e d y n y  r a z :  N i e c h  ż y i e  N a p o ­
l e o n !  Z a  M i n i s t r o s t w a  P a n a  D e c a z e  by ł  
l i b e r a l i s t ą  i e d n ą  r ę k ą ,  r o i a l i s t ą  d r u g ą  
r ę k ą , a in i n i s t e r y a 1 n y rn o b u r ą c z ; za  Mi -  
n ' s t r o s t w a  X ią ż ę c i a  R i c h e l i e u ,  u c z y ł  s i ę  sz tu-  
ki m i l c z e n i a ,  za  M i n i s t r o s t w a  P a n a  V i l l e l e  
n a l e ż a ł  do  l u d z i ,  o k tó r y c h  m ó w i ą ,  iż t e go  
n i g d y  n i e c z y t a i ą ,  co p r z e p i s z ą .  J e d y n a  p i e ­
n i ę ż n a  o f i a r a ,  k t ó r ą  p r z y n i ó s ł  p o l i t y c e ,  była  
t a ,  iż kup i ł  e x e r n p l a r z  p isma.  P a n a  St. C h a -  
m a n s :  C roque m ita ine . W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  
l e g a l n e g o  M i n i s t e r y u m , d r ż a ł  o n  ze  s t r a ­
c h u ,  i l e  r a zy  p o s z e d ł  d o  z w i e r c i a d ł a ,  g d y ż  
m u  s i ę  z d a w a ł o  , źe  c zy t a  coś  j e z u  i t y c k i e- 
g o  w sw ey  tw a r zy .  T e r a z  t r z y m a  e x e r n p l a r z  
m i n i s t e r y a l n e y  g a z e t y  w i e c z o r n e y  ( P o s ł a ­
n i e c )  , a i le r a z y  p r z e c h o d z i  ko ło  b iu r a  
D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  z d e y m u i e  z a w s z e  k a p e ­
lu s z  z g ł o w y ,  g d y ż  m u  s i ę  zd a i e ,  iż z n i e g o  
p e w i e n  M i n i s t e r  w y c h o d z i .  I  cóż  to  ies t  

f  c z ł o w i e k  p r a w n e g o  p o r z ą d k u ?  J e s t t o ,  
i e d n e i n  s ł o w e m  p o w i e d z i a w s z y ,  s t r o n n i k  
m  i n  i s  t e r  y a 1 n  y k a ż d e g o  cz a su  i w  ka ź d e y  
e p o c e .  A l b o w i e m  rn i n i s t e ry a l i z m  ies t  w c z a ­
sa c h  z e p s u t o ś c i  m o n e t ą ,  k tór a z a w s z e  m a  
s w ó y  k u r s ,  t r z e b a  t y lko p r z y  ka ź de y  t na ł ey  
m i n i s t e r y a l n e y  r e w o l u c y i  z m i e n i a ć  s t a r a n n i e  
l i c z b ę  r o k u :  to ies t  w cz o ra y  n .  p .  by ł a  o n a
m o n e t ą  W  i l l  e l  i z m  u ,  a dz i ś  ies t  m o n e t ą  
p r a w n e g o  p o r z ą d k u .

F r a n c u z c y  l e k a r z e  z a m i e r z a i ą  u s t a n o w i ć  
r a d ę  d y s c y p l i n a r n ą  na  w z ó r  r a d y  d y s c y p l i -  
n a r n e y  A d w o k a t ó w .

N i e d a w n o  u m a r ł  t u  o ś m d z i e s i ą t l e t n i  b e z -  
i e n n y  s t a r z e c ,  k tó ry  z a w s z e  b a r d z o  n ę d z n i e  
s i ę  u b i e r a ł ,  i ż e b y  o s z c z ę d z i ć  p a l i w a ,  z a ­
w sz e  w p e w n e y  k aw ia r n i  p r z e s i a d y w a ł .  C z ł o ­
w ie k  t e n ,  o  k t ó r y m  s ł u s z n i e  d o m y ś l a ć  s i ę  

| t r z e b a  b y ł o ,  iż  zo s t aw i ł  p us t ą  p u ś c i z n ę ,  z o ­
s t aw i ł  2 m i l i o n y  F r a n k ó w ,  k tó r e  w  s t a r y m  
k u f r zy sk u  g o t ó w k ą  w  z ł o c i e  z n a l e z i o n o ,

S z e f  g ł ó w n e g o  s z t a b u  w o y sk a  w y p r a w y ,  
D u r r i e u ,  m i a ł  z o s t a ć  m i a n o w a n y  G e n e r a ł e r a -

P o r u c z n i k r e m , a P u ł k o w n i c y  d e  E a h i t t e ,  
D r e t z e l  i C u b i e r e s  M a r s z a ł k a m i  o b o z o w y m i .  
Z a p e w n i a i ą ,  iż  w oy sk o  w y p r a w y  w z m o c n i o -  
n e rn  z o s t a n i e  d o  25,000 l u d z i  i ź e  G e n e r a ł  
M a i s o n  w y n i e s i o n y  b ę d z i e  n a  g o d n o ś ć  M a r ­
s za łka  F r a n c y i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  n o c y  z  dn i a  25. na  26. C ze rw c a  r. b .  s p o ­

tkało k i l ku  U r z ę d n i k ó w  g ra n i c z n y c h  w  l e s ie  
N o r z y c z y ń s k i i n , p o m i ę d z y  R z e d z y n n e m  i 
W o l ą ,  po wiec i e  I n o w r o c ł a w s k i m ,  O b w o d z i e  
R e g e n c y i  B y d g o s k i e y ,  kilka n i e z n a i o m y c h  
o só b  z  t r z o d ą  s k o p ó w ,  k tó re  s p os t r ze g ł s zy  
U r z ę d n i k ó w  zb i eg ły  do  p o b l i ź s z e g o  za ro ś l a ,  
g d z i e  s c h w y t a n y m i  by d ź  n i e m o g ł y ,  zo s t awi ­
w sz y  z  Pol sk i  z a p e w n e  p r z e m y c o n e  52 sztuk 
s k o p ó w ,  k tó r e  z a b r a n e  i po p o p r z e d n i m  o c e ­
n i e n i u ,  d n i a  30. C z e r w c a  r. b,  w S t r ze ln i e  za  
54 T a l .  p u b l i c z n i e  s p r z e d a n e  zos t a ły .

P o n i e w a ż  n i e z n a i o m i  właśc i c i e l e  o w y c h  sko­
p ó w  d o t ą d ,  w  ce lu  u d o w o d n i e n i a  ich p r a w a  
d o  z e b r a n y c h  54 T a l a r ó w  się n i ezg łos i l i ,  p r z e ­
t o w z y w a i ą  s i ę  s t ó s o w n ie  d o  §. 180.  tyt .  51, 
części  I .  o r d y n a c y i  s ą d o w e y ,  r a ch u i ą c  od  dn i a ,  
w  k t ó r y m  n i n i e y s z e  o b w ie s z c z e n i e  w  D z i e n n i ­
ku  i n t e l l i g e n c y i n y m  p i e r ws zy  r az  u m i e s z c z o n e  
b ę d z i e ,  u  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  C e l n e g o  w St rza ł ,  
kowie  nikt  n i e z a m e l d u i e ,  s u m m a  w s p o m n i o n a  
ria r z ecz  sk a r b u  w  d o c h ó d  z a m i e s z c z o n ą  z o ­
s t an i e .

P o z n a ń  dn i a  6.  L i s t o pa d a  1828.
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s o w y  i 

P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w . ,  
W poruczeniu :  

Radzca Regencyiny B r o c k m e y e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
S ł ąwe t ,  W e r o n i k a  z K r a u t h o e f r ó w  

z a m ę ż n a  B ą t k i e w i c z  w  B n i n i e  d os z ed ł s zy  
d o l e t nó śc i  p r z e z  c z y n n o ś ć  n a  d n i u  14. P a ź ­
d z i e r n i k a  r. b. s ą d o w n i e  zdz i a ł aną ,  wspólność. ,  
m a i ą t k u  i d o r o b k u  w  m a ł ż e ń s t w i e  s w y m  w y ­
łączy ła .

P o z n a ń ,  dn i a  19. L i p c a  18^8-. ..
Królewsko-Pruski S^d Ziemiański.

t



O B W I E S Z C Z E N I E .
E l e o n o r a  z S z m e l k ó w  z a m ę ż n a  S e i ­

f e r t  i m a ł ż o n e k  t e yź e  ro l n ik  G o t t h i l f  
S e i f e r t  z  W i e l k o p s a r s k i c h  o l ę d r ó w  d o s z e d ł ­
s zy  p i e rws za  do l e in o śc i  m o c ą  c z y n n o ś c i  sądo-  
w e y  p od  d n i e m  13. m .  b .  sp i s an ey  w s p ó ln o ś ć  
m a i ą tk u  i d o r o b k u  p o m i ę d z y  so b ą  wy łączy l i .

P o z n a ń ,  d n i a  2 7 . P aź d z i e rn ik a  1828.
Król.  Praski Sąd Ziemiański .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a i e  s i ę  n i n i eys zy r n  do  w i a d o m o ś c i ,  ia- 

ko m i ę d z y  o b y w a te l s tw e m  J a d w i g ą  i G  w i- 
l e l r n e m  J u e n g o t a m i  m a ł ż o n k a m i  d o ty c h ­
cz a so w a  w sp ó l no ś ć  m a ią tk u  n a  d o m a g a n i e  s i ę  
z a m ę ż n e y  J u e n g e t o w e y  w  skut ek  §. 392.  i nas t .  
T y t .  I .  Częśc i  I L  p r aw a  p o w s z e c h n e g o  w y r o ­
k i em  dn i a  d z i s i e y sz e g o  u na s  z a p a d ł y m ,  z n i e ­
s i o n ą  zos t a ł a .

G n i e z n o ,  d n i a  24. L i s t o p a d a  1828 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
D o b r a  w P o w i e c i e  P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o n e  :

1)  D ą b r ó w k a  z h o l e n d r a m i  Z a k rz e w sk i e m i  n a  
26,039 tal .  2 sgr .  10 de n . ,  

i )  D ą b r o w a  i G u r o w o  n a  15,807 tal .  29 sgr .  
I d e n . ,

3)  S o b i s i e rn i a  i W y s s o g o t o s k i e  h o l e n d r y  n a  
17,617 tal.  28 sgr .  2 den . ,  i

4)  S k o r z e w o  i T w a r d o w o  n a  4 4 ,8 7 5  tal .  28 
sgr .  10 d e n .

s ą d o w n i e  o s z a c o w a n e ,  a d o  U r .  F r a n c i s z k a  
U r b a n o w s k i e g o  n a l e ż ą c e ,  n a  w n i o s e k  k r ó l e -  
w sk i ey  kassy w d ó w  w o y s k o w e y ,  iako  wier zy -  
cielki  r e a l n e y  w d r o d z e  sub ha s t a c y i  k o n i e c ż n ey ,  
a l bo  o d d z i e l n i e ,  a lbo  też  ł ą c z n i e  n a y w i ę c e y  
d a i ą c e m u  p u b l i c z n i e  p r z e d a n e  być  m a ią ,

W  ty m  ce l u  t e r m i n a  l i cy t acy in e  n a  
d z i e ń  31 .  L i p c a  r. b.,  
d z i e ń  4.  L i s t o p a d a  r. b ,  i  
d z i e ń  4.  M a r c a  1 8 2 9 . ,

Z których ostatni z a w i t y ,  zaw sze przed p o łu ­
d n ie m  o g o d z in ie  ę t e y ,  p rzed  Sę dz i ą  Briickner,  
w n a szey  I z b ie  dla stron w y z n a c z o n e  zosta ły ,  
s a  k tóre  zd a tn o ść  posiadania  i  o c h o t ę  k u p n a

i n a i ą c y c h ,  z  tern o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y ,  iż
n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p rz yb i c i e  n a s t ą p i ,  i eźe i i  
p r a w n e  p r z y c z y n y '  na  p r z e s z k o d z i e  n i e b ę d ą .  
T a x a  i w a ru n k i  w R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z t y -  
r z a n e  być  m o g ą .

Z a r a z e m  z  z a m i e s zk an i a  n i e w i a d o m i  w ie ­
r zy c i e l e  r e a l n i ,  i ako t o :

a) K o m m i s s a r z  e k o n o ' m i c z n y  L i n k e ,
b)  Ka p i t a n  J a n  N e p o m u c e n S i o d e ł k i e w i c z ,  i
c)  A n t o n i  S z a m o c k i

n in i e y s z e r n  p u b l i c z n i e  z a p o z y w a i ą  s i ę ,  a by  
sw y c h  p r aw  w w y z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  l i cy t a ­
c y j n y c h  d op i l no w a l i  p o d  tern z a g r o ż e n i e m , iż 
w r az i e  n i e s t a w ie n i a  s i ę ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
n i e ty łk o  p r zyb i c i e  n a s t ą p i ,  l ecz  t e ż  po  w y ­
p ł ac i e  s u m m y  k u p n a  w y m a z a n i e  ich p r e t ensy i ,  
i choc i a ż  s p a d ł y , i w  p r a w d z i e  be z  po t r z e b y ,  
p r o d u k o w a n i a  n a  to i n s t r u m e n t u ,  z a d y s p o n o -  
w a n e i n  bę dz i e .

P o z n a ń  dn i a  13, M a r c a  1828-

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Aukcya w  rynku Nro. 43.
W  p i ą t e k d n  i a 12.  G r u d n i a  r. b .  p r z e d ­

p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  ę t ey  p r z e d a w a ć  b ę d ę  
s p o s o b e m  p u b l i c z n e y  au kc y i  cz te ry  d o b r e  k o ­
n i e  r o b o c z e  i dw ie  b ryczki .

, A  h  1 g  r  e  e  n .

N a u c z y c i e l  b i e g ł y  w  i ę z y k a c h  n i e m i e c k i m ,  
po lsk im ,  f r a n c u z k im ,  ł a c iń sk im  tu dz i e ż  i n n y c h  
Sz ko ln y ch  w i a d o m o ś c i a c h ,  ży cz y  so b i e  za  
m i e r n ą  c e n ę  daw ać  l t k e y e .  B l i ż s zą  w ia d o ­
m o ś ć  w tey m i e r z e  udz i e l i  R .  M .  Mi e l ca -  
r z e w ic z  n a  J e z u i c k i e y  ul icy,  N r .  216.

P r z e d  kilku d n ia m i z g in ą ł  m i m ło d y  kasz­
ta n o w a ty  w y ź e ł  z  b ia łe m i i k a sz ta n o w a tem i  
ła tami na p iers iach .  T e n  który b ę d z ie  m ia ł  
staran ie  o  z w r ó c e n ie  m i g o ,  o trzym a p r z y ­
z w o itą  n a g r o d ę .

V. B o t h ,
P o r u c z n ik  w  18. P u łk u  P ie c h o ty .

(Dodatek drugi.")



Dodatek drugi do  Gazety W ielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 9*9.
(Z dnia 10. Grudnia 1828.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  p rz y ię c ia  d o w o d ó w  w z g lę d e m  le g i ty m a -  

Cyi S u k c e s s o ró w  z m a r ł e g o
b y łe g o  P ó łk o w n ik a  M ik o ła ia  U r .  K o s m o w ­
sk ie g o  i

3 )  t e g o ż  b ra ta  M a c ie ia  K ą s in o w s k te g o ,
2 )  te g o ż  o y c a  F ra n c i s z k a  K o s m o w s k ie g o ,
4 )  t e g o ż  b ra ta  F l o r y a n a  K ą s in o w s k ie g o  w ł a ­

śc ic ie le  S w a d z i m i a ,
Wyznaczyliśmy te rm in  na

d z i e ń  i .  C z e r w c a  1829, r o k u  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z in i e  9 .  p r z e d  D e p u t o ­
w a n y m  R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u  Z ie m ia ń s k i e ­
g o  E l s n e r  w  n a s z e y  I z b i e  d la  s t r o n ,  n a  k tó ry  
w sz y sc y  n ie w ia d o m i  S u k c e s s o ro w ie  w s p o m m o -  
n y c h  o s ó b ,  a s z c z e g ó ln ie y  S u k c e s s o r o w ie  
z m a r ł e y  J u l i a n n y  z  K ą s in o w sk ic h  b y łe y  z a m ę -  
Ż n e y  Z a r e m b i n y ,  i a k o  t o :

J u l i a n a ,  \
E d w a r d a ,  i
A d a m a ,  > r o d z e ń s tw a  Z a r e m b ó w  {
P r o w i d e n c y ą ,  I 
X a w e r e g o  /
i  T e k l ę  z  K ą s in o w s k ic h  M i lk o w sk ą .  

p o d  t e m  o s t r z e ż e n i e m  z a p o z y  w a m y , iż w  p r z y ­
p a d k u  n ie s ta w ie n i a  s i ę ,  z a o c z n ie  p o s t ę p o w a ­
ł e m ,  i n a  p ó ź n ie y s z e  w n i o s k i , ż a d e n ,  l u b  też  
ty lko  tak d a le k o  iak  d o p u s z c z a l n y m  s ię  być  o k a ­
ż e ,  w z g lą d  m ia n y m  b ę d z ie .

P o z n a ń ,  d n i a  31. L ip c a  1828-

Królewsko-Pruski S |d  Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  s z la c h e c k ie  S m o l ic e  p o d  J u r y s d e y ą  

n a s z ą  w  P o w ie c ie  K ro b s k im  p o ł o ż o n e ,  J W .  
U m i ń s k i e m u  b y ł e m u  p o l s k i e m u  G e n e r a ł o w i  
b r y g a d y  n a l e ż ą c e ,  w ra z  z  p r z y le g łe m !  fo lw a r ­
k a m i  S m o l e c  i Z d z i ę t a w y ,  k tó r e  p o d łu g  tax y  
w  r o k u  1 8 2 0 . s ą d o w n ie  s p o r z ą d z o n e y  n a  T a l .  
85.877  ®gr - 17 f e n .  10 są o c e n i o n e ,  n a  ż ą d a n ie  
w ie r z y c i e l i  z  p o w o d u  d łu g ó w  p u b l i c z n ie  n a y -  
w ię c e y  d a ią c e m u  s p r z e d a n e  b y ć  m a i ą ,  k tó ry m  
k o ń c e m  te r rn in a  l i c y ta c y in e

na d z i e ń  12. L i s t o p a d a  r, b»

n a  d z i e ń  1 r .  L u t e g o  I8 2 9 .  
t e r m i n  zaś  p e r e m to r y c z n y

n a  d z i e ń  t 3- M  a i a  1829. 
z r a n a  o g o d z i n i e  9. p r z e d  D e le g o w a n y m  W y m  
V o l d t  S ę d z ią  Z ie m ia ń s k im  w  in iey scu  , w y z n a ­
c z o n e  z o s ta ły .  Z d o ln o ś ć  k u p ie n ia  p o s i a d a ią -  
c y c h  u w ia d o m ia m y  o  t e r m in a c h  ty c h  z n a d m i e ­
n i e n i e m ,  iż w t e r m in ie  o s t a tn im  n i e r u c h o m o ś ć  
n a y w ię c e y  d a ią c e m u  p r z y b i t ą  z o s t a n i e ,  i e ż e l i  
p r a w n e  te g o  n i e b ę d ą  w y m a g a ć  p o w o d y .

W  p r z e c i ą g u  4 e c h  ty g o d n i  p r z e d  o s t a tn i m  
t e r m i n e m  z o s ta w ia  s i ę  z re s z tą  k a ż d e m u  w o l­
n o ś ć  d o n ie s ie n i a  n a m  o n i e d o k ła d n o ś c i a c h ,  ia -  
k ieb y  p rzy  s p o r z ą d z e n i u  taxy  zayść  by ły  m o ­
g ły .  T a x a  k a ż d e g o  c z a s u  w R e g is t r a tu r z e  n a ­
szey  p rz e y r z a n ą  być  m o ż e .

W s c h o w a ,  d n ia  16. C ze rw ca  1828.
K rólew sko-Pruski S^d Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  x i ę d z e  h ip o t e c z n e y  f o lw a r k u  w e w si 

C h e m s k u  p o w ie c ie  M i ę d z y c h o d z k im  p o d  l i ­
c z b ą  9. l e ż ą c e g o ,  p r z e d t e m  p r a w e m  e m p h y -  
t e u z y ,  o d  r o k u  1827. zaś  p r a w e m  d z ie d z ic tw a  
n a d a n e g o ,  z a h ip o t e k o w a n a  iest w  d z ia le  I L L  
N r z e  I. s u m m a  p o sa g o w a  1666 T a l .  ró> s g F. 
czy li  10,000. z ło tp .  d la  L u d w i k i  i F r a n c i s z k i  
d e  B e r t r a n d  z  u k ła d u  c e s s y in e g o  p o m i ę d z y  
p e łn o m o c n ik i e m  s p e c j a l n y m  M a i o r a  d e  B o m -  
bal  B e r t r a n d ,  a U r .  F ra n c i s z k ie m  X a w t r e m  
A lk ie w ic z e m  p o d  d n ie m  1 5 .S ty czn ia  zawarte*, 
g o ,  a p o d  d n i e m  7. G r u d n i a  i g s o .  p o tw ie r d z o ­
n e g o .

W ł a ś c i c i e l  r z e c z o n e g o  fo lw arku  U r .  A lk ie -  
w ic z  K a p i t a n ,  k tó ry  w s k u t e k  t e s ta m e n tu  L u ­
d w ik i  d e  B e r t r a n d ,  także  L u d o w i k a  z w a n ó r ,  
z  d n ia  26. M a ia  1827- s u k c e s s o re m  teyźe  s ta ł  
s i ę ,  w n ió s ł  o  w y m a z a n ie  n a le ż ą c e y  iey s ię  p o ­
ło w y  z  s u m m y  w y ź ę y  r z e c z o n e y  w i lośc i  T a l .  
8 3 3 - s g r .  10. .  '

N i e m o g ą c  zaś  e x p e d y c y i  r z e c z o n e g o  u k ła d u  
c e s s y in e g o ,  k tó ra  tey źe  p o d  d n ie m  7. G r u ­
d n ia  JS ‘20, u d z i e l o n ą  zo s ta ła ,  p rzys taw ić ,  w ińó tó
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o iey umorzenie i wydanie tym końcem zapo- 
zwów publicznych.

W  skutek tego, zapozywamy wszystkich tych, 
którzyby do summy iak wyżey zahipotekowa- 
ney i wystawionego na nią inst rumentu,  iako 
właściciele, cessyonaryusze lub inne iakiekol- 
wiek prawo mieć mogli ,  aby się na terminie • 

d n i a  10. S t y c z n i a  1829 .  
przed delegowanym Git-secke Assesorem Sądu 
Ziemiańskiego wy znaczonym , osobiście,  lub 
przez prawnie dozwolonych pełnomocników, 
na  których im tuteyszycb kommissarzy spra­
wiedliwości Waln ego  i Mailowa proponuiemy,  
o godzinie cpey przed południem w izbie na- 
szey sądowey stawili i pretensye swoie udowo­
dnili. W razie albowiem przeciwnym z tako- 
wemi prekludowani zostaną i wieczne im wtey 
mierze milczenie nakazanem,  zaginiony zaś 
układ cessyiny amor tyzowanym, i suinma rze­
czona wymazaną zostanie.

Międzyrzecz ,  d. I I .  Sierpnia 1828-
Król. Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  kamienicy Pana  Lei tgebra na Nowóm- 

mieście Nro.  223. iest do wynaięcia dolne 
piętro , składance się z piąciu pokoi , kuchni  
i Sklepu, z należącą oraz do tego stay nią i 
wozowmią, od Bożego Narodzenia  r. b. aż do 
S. Michała r. p. Dalszą  wiadomość powziąśó 
można  u podpisanego w kamienicy Bednar- 
kiewicza w starym rynku pod Nr .  49. na  d r u ­
g im piętrze.

P o z n a ń  dnia 8. Grudnia 1828-
R u s z k i e w i c z .

Prześwietnóy Publiczności  mam zaszczyt 
donie ść ,  i i  na móy własny rachunek  żadne* 
mi  więcey n ie t rudnię  się czynnośc iami ,  bę­
dąc, od. Szanowney Starszyzny tuteyszego Sta­
n u  kupieckiego na raeklera drzewa wyexami- 
n ó w a n y m ,  a od Przezacnego Magistratu p o ­
twierdzonym i przysięgą zobowiązanym.  
M.aiąc wiele znaiomości ,  iestem w st an ie  być 
użytecznym Jchtność Iute ressen torn,  równie

przeda iącym iak kupuiącym,  mianowicie aa i 
we względzie grubych sosien i dębów tak na 
budynki  tako też klepki. Upraszam o f ran­
kowanie listów.

B e r l i n ,  dnia 1. L is topada 1828.
L.  J.  H o f f a t a e d t ,  

na placu A lex andra  pod Nr .  3.

Prawdziwe Żórawskie świece woskowe funt  
po 4, 6 i 8 sztuk,

świece do laterni ręcznych,  
stoczki woskowe,  białe,  żółte i malowane 

są do nabycia
w handlu C, T e o d o r a  L ó f f l e r ,  

na Wi lht  lmoskiey ulicy pod Z ło ty m  Jeleniem.

Osmy transport  na de r  przednich  ost rzygów 
holsz tyńskich otrzymali

G. K e y n e r  i M i l e w s k i .

Świeży p łynn y kawiar i Brunświckie kiełba. 
sy otrzymał

handel  C. T e o d o r a  L ó f f l e r .

N o w ą  nadsyłkę nayprzednieyszey oliwy pro- 
wanckiey otrzymał

M. N i e c z k o w s k * .

Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietney 
Publiczności  mam zaszczyt ninieyszem nay-  
uniźeniey donieść,  tź móy sklep przenińsłem 
teraz w rynek Nr.  88* w kamienicę Pana Ban­
kiera G. B- Kaskel, podle apteki Pa na  D ahn e ,  
Polecaiąc zarazem móy skład przednich t o ­
warów galanteryinych s ta lowych,  biżuteryi- 
n y c h ,  kryształowego szkła,  zegarów,  lamp, 
francuzkich woni  i zabawek dla dzieci, przy* 
rzekąm przy skorey usłudze nayumiarkowań-  
sze ceny. ,

B e e r  M e n d e l .

Prawdziwe Wiedeńskie o łó wk i  wszelkiego 
g a t u n k u j u s z e  i w pudełkach tusze od 4 sgf. 
poleca handel  C. T e  o d o r a  L  ó f f  1 e r.


